
N™. K  H  n a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ar  O l  OPŁACONA RYCZAŁTEM Kraków, Piątek 12 Marca 1926. R o k  K Ł Y .

Preunmeriiia mi-j sieczna: \\
Bez odnoszenia . . . .  4 .— zł
Z odnoszeniem 4.50 „
Z przesyłką (jonitową 4,50 „
Za g r a n ic ą ............... 8 '— „

„ S r . * .  2 0  g r o s z y
Adres Bedat.cji:

a l .  ^ aę jieU o ió isk a  h .
Telefon 41. Międzyiniast. 15,-. 

Ad re t A d m in is trac ji:
u l .  J a g i e S i o i s k a  L. 10.

'J eleion 241.
Nt czeka P .  K. O. 400.»u2.

Ceny osjlaszeń 
za l w iersz  m ilim etrow y:
Zwykłe . . . .  . 15 gr.
Nadesłane . . . , 3 5
l ’o kronio8 . . . 45 „
Na I-szej stronie, . 50 ,,
Drobne od ulowa, , 7  ,,
Układ lalatsi jczn? 50% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załpc-iuiki wedle umowy.
W yłączne zastępstwo na za
chodnią Europę: fi?. B ukes 
N asiąpcy — W ie d e ń  U, 

W ollzeile  16.

l i o u i y  s a b l n e t  i r i a s t i a
Paryż, 10 m arca (PAT). Brianu utworzył no

wy gabinet. Tekę finansów objął Peret. spraw  
w ew nętrznych Ma|vy, ośw iaty la Moureu, spra
wiedliwość Lavaile. Reszta tek pozostaje bez 

zmiany. ,  v ,M

Przebieg przesilenia francuskiego by l d ra 
m atyczny . tak  jak  dram atyczny- byl jego po
czątek . Do pałacu prezydenta  rzeezypospolitcj 
w zyw ano po kolei w szystkich w ybitnych poli
tyków  francuskich, a  każdy  z niclt opuszcza
jąc  pałac  Elizejski, ośw iadczał: »Nie widzę
w yjścia, nie potrafię utw orzyć rządu*.

Jeszcze w czoraj rano tę  sam ą odpowiedź dal 
p rezydentow i D oum ergue obalony prentjor i mi
n iste r spraw  zagranicznych pan  A rystydes 
Briand. »Izba' rozbiła mi moździerz na  gło
wie — mówił on — niech teraz nie żąda ode in
nie, bym na tej głowie dźw igał ciężar*.

Tym czasem  w Genewie toczyła się gra, a de
legacja francuska, pozbaw iona swej głowy, nie 
oparta  o silny  rząd, znalazła się w położeniu 
fatalnem . K ażdy dzień przesilenia pogarszał 
szanse Francji.

R ów nocześnie na wewnąrujy wzm ogła się ag i
ta c ja  sk rajnej m onarchistycznej i faszystow 
skiej praw icy, tudzież kom unistycznej lewicy.
R epublika zaczęła przeżyw ać w ew nętrzny 
k ryzys.

W  tych ciężkich w arunkach zdecydow ał się 
Briand na ponowne objęcie rządu.

S kład  jego gabinetu  w ykazuje w stosunku 
do rządu  obalonego zaledwie k ilka zmian, ale 
bardzo charak terystycznych . W szedł doń w 
charak terze  m inistra finansów  R ani P ere t, 
by ły  p rezyden t Izby deputow anych z ram ion,a 
b loku narodow ego, k tó ry  jednakow oż po w y
borach 11 m aja  1924 współpracow ał ocl w y
padku do w ypadku z kartelem . R aul P e re t w 
l ą d z i e  oznacza więc w spółpracę lewego cen- 
trum, a  oddanie m u tek i skarbu  je s t dowodem , 
zo pod względem  finansow ym  now y rząd 

lan d a  prow adzić będzie politykę um iarkow a- 
! rłg iąaającą  * i n a  żądania"socjal stow . .
D oniosłą p olityczn ie tek ę spraw  w ew n ątrz-,bec czego  prezydent 

nych powierzono liato  m iast Maiv y emu, przy- siebie Briasida.

new skiego z min. Skrzyńsldm . Mim Skrzyński 
ośw iadczył: P rzyrzeczenie, dane Niemcom w 
L ocam o, nie oznacza bynajmniej, by związano 

ódcy lew ego skrzydła radykałów, banicie z sobie ręce odnośnie do innych państw. Nie wi-
czasów w ojny i rządów  bloku narodow ego, o - , działbym  żadnego naruszenia  umów locarneń- 
skarżonem u o działanie na  korzyść Niemiec, sk ich , gdyby oprócz Niemiec także i Polska
M alry  w rządzie nie je s t jednak  ani cukierkiem , 
ani p rzynętą  dla Niemców. Pow ołano go d la te 
go, aby zadokum entow ać, że w polityce w e
wnętrznej F ran c ji trw ać będzie k u rs  lewicowy 
ultra republikański i antylderykalny, M alvy w  
rządzie n a  stanow isku  m in istra  spraw w e
w nętrznych, to s-ilnliejtszo e w iązanie lewego 
sk rzy d ła  radykałów  z rządem , k tó ry  nie jest 
czysto karte low ym , to  pew na rekom pensata  
dla socjalistów  za um iarkow aną po litykę s k a r 
bową.

W jakikolw iek sposób ułożą się w ew nętrzne 
stosunki F rancji na dalszą m etę, jedno jest 
pewne: now y rząd B rianda uzyska większość 
w Izbie i B riand będzie m ógł w rócić do Gene
wy jako prcm jer i m inister spraw  zew nętrz
nych, cieszący się zaufaniem reprezentacji na
rodowej.

Po ciężkiej próbie, jak ą  przeszedł, a z k tó 
rej wyszedł tak  zw ycięsko, B riand pojedzie do 
Genewy z autorytetem bardzo wzmocnionym.
O kazał się mężem opatrznościow ym  F rancji i

otrzymała sta le  m iejsce w Radzie Ligi.
P o lska dom aga się tego od szeregu l a i  

zaw sze, jej to przyrzekano, powiadano nam  je 
dnak, że na razie nie może być B ada Ligi prze
kształconą i że winniśmy czekać do czasu przy
jęcia Niemiec, gdyż w tedy nadarzy się okazja 
do reorganizacji R ady. Z tego powodu sądzę, 
żo nadeszła chw ila, - k i e d y  długoletnie nasze 
żądanie może być spełnione. Nie żądam y przy
jęcia do R ady, ażeby w ystąpić przeciw Niem
com. Jesteśm y  przeciwnie zdania, że Liga jest 
na to, ażeby w ypow iedzieć się swobodni? i po
rozumieć. A uglja s ta ra  się działać w tym  kie
runku, by rozw iązanie trudności nie nastąpiło  
w sposób, k tó ryby  w yw ołał w Nemczcch w ra
żenie stanow iska nieżyczliwego. Francja przy
rzekła nam, że wystąpi napewno z żądaniem  
przyznania Polsce stałego miejsca. Nie jest na- 
szem zadaniem  szukanie rozwiązania tych  
trudności .

Niechaj rozwiązanie znajdą przedstawiciele 
państw, które podpisały traktat locarneński.

o-łoska rozsze-

Przed posiedzeniem  publicznem  odbyło się 
k ró tk ie  posiedzenie członków  kom isji p rzy  
drzwiach zam kniętych. N a posiedzeniu publicż- 
nem rvybra.no w iceprzew odniczącym  kom isji 
posła holenderskiego w P aryżu  Londona. Zgo-

kroku p. M łynarskiego straciliśm y wiole d ro 
giego cza-su — jednakże sytuacja nie p rzedsta
w ia  się dla nas zbyt niekorzystnie, albowiem w 
m iędzyczasie zgłoszono kilka innych propozy- 
cy j ria w ydzierżaw ienie monopolu tytoniewre-

każdy kto zwalczać będzie w Genewie tezy i Na razie mogę powiedzieć, że po„ . .  . .
Brianda, musi sobie zdawać spraw ę, że w alczy i rżana w Genewie, że P o lska  w razie niespełnie
nie z przyw ódcą party jnym , k tórego ju tro  m o-jn ia  jej ^żądania w ystąpi z Ligi Nar., jest me- 
że zastąpić rep rezen tan t innej partji, b a r d z ie j  prawdziwą, o ile w chodzi w grę moja osoba, 
sk łonnej do ugody, ale że w alczy z jednolitą Ja nie będę reklamowa! wystąp*,ell*a Polski z

Ligi Narodów, m uszę j e d n a k  o c z e k iw a ć  , : "opinją Francji.
D la Polski zw ycięstw o B rianda i wzmocnie

nie stanow iska delegacji francuskiej je s t n ie
zwykle pom yślnym  zw rotem  w sy tuacji. S ta 

że kie-
u z y s k  a wszy spelnie-dy powrócę do domu, nie 

n a  żądania polskiego, gabinet mój będzie oba
lony. K iedy doniosłem , że nie otrzym ałem  o-

dnie z propozycją C ham berlaina podame Nie- go. W szystk ie  te  propozycje —  jak  donoszą z 
a .  i W arszaw y —  są korzystn iejsze d la  Polski. —

Istnieje jed n ak  niebezpieczeństw o, że inne kon
sorcja , k tó re  w czasie trw ania opcji złożyły 
swe propozycje dogodniejsze, zechcą obecnie 
w ykorzystać  nasze bądź oo bądź przym usow e 
położenie. Pow odzenie rokow ań zależy jednak 
od zręczności min. skarbu , k tó re  teraz  bogafsze 
je s t o jeszcze jedno dośwadczenie.

0 łDSi chcą ayttełerźrHić monopol
» ?

nowisko Brianda w spraw ie udzielenia Polsce (kreślonego przyrzeczenia w sprawię spełnienia 
stałego miejsca w Radzie Ligi N arodów jest (żądania Polski co do sta łego  miejsca w  R adzie

Ligi, w ywołało t o  już silna o p o z y c ję . Opozycjaznane. Pan Skrzyński odzyskuje w swej grze 
politycznej silnego partnera.

Paryż, 10 m arca (PAT). P rezydent republiki 
D oum ergue zaproponow ał Herriotowi misję u- 
tworzenia nowego gabinetu. Herriat oświad
czył ua to, że z powodu obrad genewskich wła 
ś liw ą  w ydaje mu się kandydatura Brianda. wo- 

D oum ergtie w ezw ał do

PolsKo Itif 6) r, 1924 otrzymała przyrzeczenie stałego
miejsca 0 M2I2

Genewa 
b y ł rozmowoai

t felegram własny „Nowej Reformy").
lo  marcu. Poniedziałek poświęcony miejsce otrzymały Niemcy, 

sta le  " ‘
Polski. M inister Skj™ ,i J ? ‘?iSCe w ,Rn,!'/ i e . d,a d-zDi-iJnośr- ; 10/począt ożyw ionaaw au ln o so  konferow ał kolejno praw ie ze
wszystkim , delegatami. Sensacją dnia była kon 
ferencja Skrzyńskiego z  Chamberlainem, k óra
spow odow ało oświLUdczertie B rianda, złożone 
n a  niedzielnej konferencji, że A ngłja, W łochy i 
F ran c ja  już w październiku 1921 r. przyrzekły  
Polsce sia le  miejsce w  Radzie, gdyby tak ie

Chamberlain infor
mował się u prem jera Skrzyńskiego o postu 
latach rządu warszawskiego o omawiał konse 
kwencje danego Polsce przyrzeczenia. Na wslę- 
p.e konferencji p rcm jer Skrzyński przypom niał 
Cham berlainowi rozmowę, k tó rą  prowadził w 
Loearno w spraw ie sta łego  m iejsca w Radzie. 
Na ogól przypuszczają, że poniedziałkow a roz
mowa Chamberlaina ze Skrzyńskim wywrze 
wielki wpływ na dalszy tok rozpraw.

jest mm Koalicji zanieść drogę do wypełnienia przyrzeczeni danego i>eSsce
Znierwiew z premierem Skrzyńskim

W iedeń, 10 m arca (PAT). »N. F r. Prcs.se* 

K a z i m i e r a  a l b e r t i

H E I O M

zamieszcza w yw iad swojego korespondenta ge-

ta niewątpliwie się wzmocni, kiedy wrócę z 
Genewy bez rezultatu.

Sttiflata przyjęcia niemlec da liii
Genewa, 10 m arca (AW). W czoraj popołu- 

d n 'u  odbyło się publiczne posiedzenie komisji
c2Ja |»rzyjęcŃa Niemiec. Oiw-Atcia- ! usiedzenia  do
konał pi  z c w o d u i o z ą c y  Auston Chamberlain. —

miec o przyjęcie do Ligi Narodów zostało prze 
kazane podkomisji, złożonej z  11 członków', 
stosownie do zw yczaju, jak i byl przy jęty  w cza
sie rozpatryw ania podań innych państw  o przy
jęcie do Ligii Narodów'. Podkom isja dla przyję
ci Niemiec zebrała się bezpośrednio po tein na 
pierwsze posiedzenie.

Genewa, 10 m arca (PAT). W czoraj zebrała 
się n a  narad ę  podkom isja kom isji politycznej 
Zgrom adzenia Ligi, m ająca zająć  się sprawą 
przyjęcia Niemiec do Ligi. Podkom isja sk łada 
sięz przedstaw icieli następu jących  państw : 
W ielkiej B ry tan j.i F ran c ji, 'Wioch, Jap o n ii, Bel
gii, N orw egji, Irlaudji, K uby, H olandji. Ju g o - 
sław ji i Grecji. P race  tej podkom isji zosta ły  
wchilowo odroczone, prawdopodobnie do czasu 
powrotu Brianda do Genewy.

B i P t l  o d j e ż d ż a  dzis £ o  6sne»y
Paryż, 10 m arca (PAT). Briand wyjeżdża już 

w dniu dzisiejszym do Genewy.

K o n f e r e n c j e  d e l e a a t ó w
Genewa, 10 m arca (PAT). W  ciągu dnia 

w czorajszego odbył się szereg konferencyj po
m iędzy głów nym i szefam i różnych, d.-legacyj. 
m iedzy iunenti konferencja  m iędzy Streseman 
nem i Chamberlainem, między Stresetnannem  
Loucheurem, oraz Stresetnannem i Pawleni Bon 
ciur.

Dziś rano zbierają się na naradę przedstaw i 
ciele państw , k tó re  podpisały układ reński i bę
dą kontynuow ali n arady , rozpoczęte w n ie 
dzielę.

Odroczenie plsnamejo z$romctłzenia 
l i g i

Genewa, 10 m arca (PAT). Na wniosek Cham 
berlaina postanow iono nie zwoływać plenarne 
go  zgrom adzenia Ligi Narodów przed upływem  
dwóch do trzech dni.

Z W arszaw y donoszą:
W czoraj powrócił do W arszaw y w icem nister 

skarbu Klamer, który bawił dłuższy czas w 
Mediolanie i Rzymie w sprawie pożyczki d!a 
Polski. P. K larner zda spraw ozdanie ze swego 
pobytu i przedłoży m aterja ł, k tó ry  będzie przed 
mio.cm niezw łocznych narad  rządu.

Warszawa, 10 m arca (AW ). »Ekspress P o ran 
ny* donosi, jakoby min. K larner, k tó ry  powróci! 
onegdaj z W łoch, wspom inał o propozycji w ło
skiego konsorcjum, które zdecydowało się u- 
dzielić polskiemu rządowi pożyczki w zamian 
za dzierżawę monopolu tytoniowego. W obec 
ttygaśn  eeia umowy z B ankers T rustem , rząd 
ma obecnie wolne ręce.

l i  LISI uroi® iłd Lffeie ostra oirnaii
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Genewa, 10 m arca. Wczoraj załatwiono o 
statecznie zajście, wywołane przez rząd ko
wieński. Nota l i t e w s k a  została odparta sku
tecznie uotą min. Sokala, p rzedstaw iającą
isto tny  s tan  rzeczy- Skutekk odpowiedzi min,
Sokala byl taki, że sprawa nie wejdzie wcale 
pod dyskusję Rady.

iłowy podsekretarz słana w tnltt.
robół publicznych

W arszaw a, 10 m arca (AW). P rezyden t R ze
czypospolitej podpisał nom inację p 0Sla P. P. S. 
p. inż. A rtura  H ausuera na podsekretarza s ia 
nu w' m inisterstw ie robót publicznych.

(gaśniecie opcji dla Bankers Trustu
W arszaw a, 10 m arca (AW ). W  dniu  8 bm. 

upłynął term in opcji, przyznanej Banker Tru

Ze strony kompetentnej zawiadomiono L it
wę, że wobce odrzucenia przez n ą  wezwania 
-Rady. ażeby utworzono polsko-litewską komi
sją delimitacyjną, sama sia ła  się przyczyną 
wytwarzania się zajść granicznych.

stowi. Ponieważ Banker Trust nie zwrócił się o 
przedłużenie opcji, przeto, jak  się dow iaduje 
»Przegląd W ieczorny*, ministerstwo skarbu 
liważa się za niezwiązsne żadnemi zobowiąza
niami w stosunku do Banker Trustu.

* *
Po trzech miesiącach przym usow ego zw iąza

nia się z B ankers T rustem  —  m inisterstw o 
skarbu  ma już wolne ręce i bodzie mogło wejść 
w p e rtrak tac je  w  spraw ie pożyczki dla Polski 
na w arunkach dogodniejszych, aniżeli propo
nował Bankers T rust. W skutek  nieopatrznego

Zm iany na slanouiskaclt liunejuszta)
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Rzym, 10 m arca. W  kolach politycznych za
pew niają, że mgr. P izzardo, zastępca sek re ta 
rza stanu , zajm ie miejsce nuncjusza w Berlinie 
msgr. Pozełli, k tóry  ma być m ianow any k a rj 
dynalem . Msgr. Magliore ma być m ianow any 
nuncjuszem  w  Paryżu.

liteiisskie k o zły ofiarno zajścia 
a  łosio P o tu ls k im

-W ilno, 10 m arca (AW ). *Slowo« o trzym ało  
wiadom ość z K ow na, iż przed k ilku dniam i zoj
s ta l aresz tow any  przez w ładze cen tra lne  litew
skie b. dow ódca odcinka litew skiego Podjezier- 
ski-Kliszebłoto lejtnant Biehunas i 12 bezpośre
dnio _ podległych mu funkcjonarjuszów' straży  
granicznej litewskiej za zbyt małą gorliwość 
w napadzie na las podgajskf. L e jtn an t Biel u nas 
został karn ie odkom enderow any n a  granicę 
pruską, zas 12 polic jan tów  w ładze litew skie 
zwmhiiły zupełnie ze służby. W idocznie in s tru k 
cje, jakie o trzym ał B ielunas te legrafizn ie  od  
w ładz cen tralnych  w' przeddzień n ap ad u  n a k a 
zyw ały wzięcie do niewoli policjantów  polskich 
i zupełne w ycięcie i  przew iezienie na stronę li
tew ską drzew a z lasu  podgajskego, co jednak 
się nie udało. Za niew ykonanie ty ch  zleceń 
spo tkała  B ielunasa z rąk  rządu kow ieńskiego 
kara.

Spma wyyłmtzenla M nrM M u
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 10 m arca. »Prager T agblatU  donosi, 
że wywłaszczenie Marienbadu będzie oddane 
do rozstrzygnięcia Lidze. Spraw ę tę  p rzekaza
no już kom itetow i praw niczem u, w  k to -ym  
wezmą udział p rzedstaw iciel Szwecji, Anglji i 
Włoch. Zarząd Ziem ski prow adzi obecnie ro-

S M U

(Ciąg dalszy). „ 2
Było rojno w  tym  białym , kw itnącym  para- 

* n m n in ^ l,’olLi£'źvliw'0«ó i ogrodnicza staranność
O kilka" "wiorst oIcildlów w yczarow ały tu ta j,
0 k ilka i f  i a ,1'V1Dle,n * *gtolkinm • ,.-,rfu
kw itnący, chłodny zakątek . —  Jeden
1 pięćset zakw itn iętych  drzew!

n a parę przyszłych dni — pom yślał wesoło — 
szkoda tyltco, że za wcześnie znikła.

D r A ndrzej Roniaszkan był człowiekiem  
norm alnym . D oskonały profesor, znający rze
telnie swój zawód, inial mir u słuchaczy. Po- 
zatem  byl punk tualny , pierw szy się zjaw iał 
w klinice, pierw szy w prosektorjum , gdzie miał 
często w ykłady.

Uśmiechnął się na m yśl jak  w nocy sen ty  
m eutalno-rozm azanyin głosem  kłam ał, że nikt 

miljon 11 a niego nie czeka. W łaśnie dzisiaj miał w i
zytę u pani R eny i w iedział dobrze, że ta  ró-

Zgubili s ię-w  odległej i pustej alcji. K u tly !zowa, ładna blondynka czeka na niego z utę- 
mówiła jakieś szeleszczące jak  jedw ab słow a. isk Ju n io ra . '•<.
On uśm iechał się radośnie i pow tarzał: | vV*eczór d z iw ił's ię , dlaczego w ypow iedział

ca-iym śwje- , Il;ini R eny następu jące słowa:
—  Pani ręce są ładne —  ale wolę inne.

—  Myślałem, że nurt n a  mmc na 
c'-‘e już nie czeka.
. Lotem zniknęła, ale za chwilę 

s,(i znów 7. za białej ściany drzew. 
~  Naczekaj na mnie. W rócę. 
Gzekal pół godziny, godzinę.

w ynurzyia

O garnął go

Jakie?
O k o lo r /A  kości słoniow ej, p rzy k ry te  

f io łe to u \m  woalem. N a w skazującym  palcu 
lewej ręki dwa w ielkie beryle. ’ Paznol: 
n kształcie idealnych cli os

p rzek ra jały  dlugiść ulicy. Tuż obok przy tro- 
tuarzo stanęło  au to  o ciem nym , m ahoniowym  
połysku. -

Z za tafli w yjrzała b lada, sz tyw na  tw arz. 
Poznał Ket ty. O krzyk radości rozdarł c i: ze 
spokojnej ulicy. Jechali obok s ta reg o

wala.
C ały dzień byl zły. W ieczór nie poszedł do s" re" °  czasu, swoii 

>ani R eny. Na drug i dzień o trzym ał od niej i ^ aczą ł naiw nie, 
ist. Nie p rzeczytał. ‘ ,° n , człow iek zgoła

Mijał tydzień  za tygodniem . T>r R 3m.K ,l.,n

U czul się w olnym . Uczuł się p a n n n  
oich zam ierzeń i poruszeń, 

praw ie dziecinnie w irrzyć , 
norm alny, że spo tka K e lty , 

cudow ną kobietę, w k ra ju  do tychczas

:cie

ziemskim akcentem :
—  Ich will dich lieben lernen.
Jechali bardzo szybko.
Złożył olśnione źrenice n a  jej kam iennym  

profilu.
—  Za miesiąc przyjeżdżasz do Ilo land ji, 

Iia-arleni. Będę czekała.
Potem  przybliżyła usta  do jego rozpalonej 

skroni i szepnęła: _ i
—  Jeg o  nie będzie. Będziem y sami.
—  Jego?

amła- 
uitom

iftrlmU I I I  1 . ----“ ■/ »» Ciągu popoiUUUl \ . , _ —  --------- --------
juujuik o iąkal się p0 ulicach m iasta. W każdej ■ nilt>szkam a. Granica snu i rzeczyw istości po- 
kobiecie w y p a try w ał K e tty . ' " Ł c z ę ła  się zacierać i zlewać w jed n ą  m glawico-

W ieczorami m c m t m . , !  wą m asę w umyśle dr R om aszkana.

Postanow i! o ile

nie ł.yio

D r Rom aszkan 
czuł ciepkaw y posm ak 

N agłe p rzy  po rn n ia.t 
się lekko. W końcu ta  K etty  jest dobrą w

blady. W  ustach 
ałunu , 

i obie sen i

—  Tak. Jego. Tylko cicho! —  ręk ą  w ska- 
d cię ii zala  w k ierunku przedniego siedzenia. —  Do-

cień Ujeżdżamy do twego domu, w ysiadaj. | .o- 
—- K e tty , czemu dopiero za  m iesiąc? . > k
—  Za miesiąc. Haarlem .
Yćysiadając, l-zucił spojrzenie n a  m ężczyznę,

. . .  ...i k tó ry  szoferowal. W strząsnął się dziwnie. Był
. . T to n iem łode już pan. Przez jednę sekundę, zcla-

M iuęb parę (im i dziwne.,.. D r R om aszkan w al s ę  d r  Kom aszkanowi, żo ma haczyko-
m yśiai często o K etty . W dwa tygodnie  po jw a ty  nos i tw arde, surow y zarys szczęki. Za- 

i tym  śnie, szedł bardzo pozno w ieczór p u s tą ! dzw onił n a  stróża. ,
umu lec liną ł , ulicą. R yla to parkow a częsc m iasta. N ag łej O stre żądło dzw onka przerw ało  sen d r  Ro-

■'różką dw a pasy  rclli-ktorów , niby i>otworuc noże, m aszkan.

. p rzepatryw al lo rnetką loże
Balkony tea trów , śledził tw arze w ychylające 

się z poza szyb autom obili, często szedł lia uli
cę obok starego  parku . ( *

K e tty  nie istn ia ła . ‘ ® i
Z aciskał w złości bezsilne pięści.
D r R om aszkan poprosił o urlop. Je s t prze- i  ierwszem i

p racow any , musi w yjechać. Poniew aż parę la t w noc n? e f m ł  nU ^  LO Pniyjezdzic d.ugn
me opuszczał m iasta, p racu jąc naw et p o d czas!zm rużył nezn ’ cz‘unJl kaw ę i Koman. Nic 
ferj'j, n ik t się nie zdziwił. I p , . '

K iedyś, daw niej, d r  R om aszkan wiele po-! P b r i - . ł " ' & *  hotelu,
dróżow ał, n igdy  jed n ak  nie nadarzy ła  się m i J ^  , • , . .
sposobność zahaczenia o Ilo land ję . , etatn, pacnm ały  osta tn ie  luacenty.

W yjectiał do H olandji.

V.
.....................  e m ożności nic spać. Musi

się zjaw ić żyw a i p u lsu jącą  szerokiem  tetnern 
krw i —  m yślał gorączkow o.

P ierw szego

się długo po jakichś ciem nych ogro-
frezow ano

go m iejsce, 
m iędzy 
ny , a  te.

C ieszył
tw ardej, rzem iennej uzdy, k tó rą  rzeczyw istość 
sześciu pow szednich dni ta k  logicznie oporo-

. (ia prz-estrznu Znalazł się nad  w ąskim  ściekiem  świegotliwi
rody. )

(Dok. nast.)



N O W A  R E F O R M A

kow ania  z  w łaścicielam i w  celu  polubow nego
załatw ienia spraw y, ofiarując 12 milionów ko
ron czeskich za w szystk ie  źródła, budynki i 
lasy . W edle opinji niem ieckiej w łaściw a w ar
tość M arjen lfd u  przedstaw ia sum ę 200 itiiljo- 
nów koron  czeskich.

Z  kom isyj s e jm o w y c h
Warszawa, 10 m arca.

KRYTYKA DZIAŁALNOŚCI MINISTRA 
P ACZKIEW iCZA.

N a w czorajszem  posiedzeniu sejm ow ej Komi
sji budżetow ej pos. Rusinek J a n  referow ał bu- 
trzei ministerstwa spraw wewnętrznych i za
proponow ał zgodnie z w nioskiem  rządowym 
przyjęcie budżetu z tem . że pozycja w  dziale, 
zarządu centralnego będzie zmniejszona o 4u 
tys., w dziale wojew ództw  .i s ta ro s tw  o 740 tys. 
zł. bez naruszenia  wydatków* w innych dzia- 
łacb.

Po referacie w y w iązA i się dyskusja  ogólna, 
w k tó re j zabrał g los min. p. Raczkiewicz w o- 
1 ironio cyfr budżetu , następnie poseł W yrzy
kowski (W yzwolenie^ DąDSki (Str. Chłopskie) 
i Chalacz (NPR), którzy oceniali krytycznie 
działalność miristra a szczególnie politycznie 
państwową i domagali się  znacznej redukcj: 
budżetu ministerstwa sprav wewnętrznych.

N a popoludniow em  posiedzeniu komisji bu
dżetow ej pos. H aruse wicz -  referow ał budżet 
P rezyden ta  Ezeczj-pospoiitej. P. Prezydent 
zredukow ał sam swoje potłory i wyda tli i kan- 
celarji cywilnej o 25 proc. Gmachy reprezen
tacyjne, pozostające do tąd  n a  budżecie m ini
s te rs tw a  robót publicznych, przeniesiono teraz 
do budże-teu P rezydenta  R zeczypospolitej i 
zredukowano ich budżet z 1,220.000 na 417.000 
złotych.

PROJEKT USTAW Y O INSPEKCJI PRACY.
Warszawa. 10 m arca.

Sejm ow a kom isja ochrony p racy  w ysłuchała 
re fe ra tu  pos. W aszkiewicza (NPR) o projekcie 
u staw y  w sprawie inspekcji pracy. D yskusję 
nad  tą  ustaw ą postanow iono przeprow adzić na 
naslępnem  posiedzeniu, poezem  kom isja zapo
znała  się ze spraw ozdań car min. p racy  p. Zie 
nręckiego, o przebiegu s tra jk ó w  w arszaw skich, 
poezem jednog-lośnie przy jęła spraw ozdanie 
m in istra  do w iadom ości.

Na posiedzeniu sejm owej kom isji skarbow ej 
po referacie pos. Dunina (Ch. N.) o zm ianie nie
k tó ry ch  przepisów rozporządzeń p rezyden ta  
Rzeczypospolitej, dotyczących warunków czyn
ności bankowych i zarządu nad  Lemi czynno
ściam i, kom isja poleciła referentow i opracować 
odpowieonią nowelę.

Seim ow a kom isja em igracy jna w ysłuchała  
spraw ozdania  prezesa urzędu em igracyjnego p. 
Gawrońskiego o  naszej emigracji kontynental
nej. N a naslępnem  posiedzeniu kom isja zapo
zna się ze s tan em  em igracji zam orskiej, goczem 
nastąp i dyskusja .

w  sercu : bronim y g rom ady  b ra tn ie j przed n a 
jeźdźcą! N ie chcem y w ojennego bezpraw ia, ale 
zasię tem u, co złodziejską rę k ą  sięga  po nasze 
dobro. W  strasznem  skupieniu  przecudnych 
sierpniow ych nocy  zdobył n a ró d  po raz w tó ry  
niepodległość!

P ę k ł w ęzeł groźnego w ahania. Potoczył się 
p rąd  ż y d a  paciorkam i codziennego tru d u . Ł’a 
dow ne w*ozy, ciężarowe a u ta  grzmią ry tm em  
tw ardego  w ysiłku. O krzyki, dzw onienia, ork ie
s tra  trąb ek  sygnałow ych, zg rzy ty  szyn, śliski 
sw ist kół, m ruczenie m otorów  —  sprzęga się 
p rzep la ta  w zajem nie, w ykip iając za brzegi 
rosnąc j p racą  ludu sto licy .

! Jarosław Janowski.

m o w H i  * x p k ; s t o
L .  &  C. r f a r d t m u i h  j »»  T atow ej■j s ła w y
K ru k ó w , u lic a  A . F o l ock  le g o  L. 3.

Elit? prncewmkóa komanalnęcn
Z W arszaw y donoszą:
Zgodnie z rozporządzeniem  P rezyden ta  R ze

czypospolitej z dnia MO grudn ia  1924 r., zw iąz
k i kom unalne m iały obow iązek uchw alenia 
s ta tu tó w  e ta tów  stanow isk służbow ych i tern 
sam em  uregulow ania uposażeń pracow ników  
kom unalnych, w znaczeniu dostosow ania wy 
nagrodzenia tychże do w ynagrodzeń, jak ie  po
bierają pracow nicy p uistwowi.

Poniew aż szereg  zw iązków  kom unalnych 
pow yższych statu tó .y  do tychczas nie uchw aiił, 
wobec czego place pracow ników  konj|na]nj*cr: 
nic są  jeszcze uregulow ane, nniiis-.erstwo spraw  
w ew nętrznych poleciło wojeirodom w ydać od
nośne zarządzona. m ające na  celu przyśpiesze
n ie  u .1,walenia tych statutów* i tem  samem 
przystosow ania płac pracow ników  kom unal
nych  do w ynagrodzeń urzędników  pauStwo- 
w yeh na całym  teren ie  R zeczypospolitej

N astroje W arszaw y
W arszawa, w maren.

W ieczór zapada w k ió lte  po południu. Przez 
m głę .yfry.-.kują żółtaw e kule lam p. 1 lonąee 
sk rzyn ie  'tram w ajów  roznoszą życie po pwwd- 
mieściacłi. G :tre  spojrzenia. reflektorów* sam o
chodow ych w yw abiają  z m roku przechodniów , 
k rzyżu ją  .Gę siebiiieiui taśm am i, łączą, k Jty"- 
sza. ś’'intp) przy b lasku  w itryn . Uw: • a rte rie  
m iejskiego luchu  —  K rukow skie Przedm ieście 
i M arszałkow ska, niby dwa rów nolegle węże 
św iateł m rugają  kolorowym  biczem słońc. — 
W ielkie rt-vam y , rozjarzone dziesiątkam i a :- 
g en tyńsk irh  T Klipsów*, peizną po chodnikach, 
czepiają sie m urów , pow iew ają z dachów  tę 
czowemu pióram i słów. —- Baśniowy k ra j
obraz. — reerju fan tastycznych  św ia te ł! ..

T rzeba dopiero dni uroczy h y c li, w ifó ry c ii 
zam iera to zbiegowisko barw. aby odczuć sm u
tek . w iejący z szarych ścian kam ienic, ojesie- 
n ła łyeh , s a m .tn y th  U:zew, opustoszałych jezdni 
p o g as ijch  reklam , w ysław  i kin. Głucho dudnią 
kroki ]nv.i rzt!tlz»vncgo lim itu. Zrzadka zalśni na 
sk i .'.yżyw aniu ulic biało-czerwony rękaw  poli
c jan ta . —  przem knie d u dk iem  dorożka ze 
zgarbionym  nie 'wiedzieć czego woźnicą, klasną 
tępo kopyta o bruk. I spokój. Chwila niezw y
kła. jak  gdyby m iasto na m om ent w strzym ało 
sw ój oddech. —  Albo uroczyste święto, albo 
w iszącą w pow ietrzu, już już rozegrać się ma 
ja ru  w śród nas tragedja...

Pam ięta*! tak ie  w ieczory pew nego sierpniai, 
g dy  za P ra g ą  wiły się zielone błyski szrapne- 
lów , gdy  p rzestw ór drżał, ja k  błona b ę b n a  
pod m iotem  huczących batery j. Św ięty gniew

i  Dbajcie o swoje zdrow ie!
„Szwajcarskie gorzkie zioła"
(z marką kogut) usuwają choroby
ioiądka, k i s z e k  » isrrokcie, 

kam ienie żółciow i i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy- 
szczający, atatwiający funkcje orga
nów t r i - ' l e n i a  działający prze

ciwko nadmiernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł T50

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
Hartowna sprzedaż w Krakowie:

1  Składy apteczne , , Z u r j P “  s». Sebastjana S/U
i w w e w i  e « H  o — w m H — ♦ ><

0 pomoc dia b e zro b o tn y c h
O trzym ujem y następu jącą  odezwę:
W  ciężkiej obecnej dobie, gdy  tysiące ludzi 

im próżno w yciąga dłonie, w ołając o p racę i 
chleb codzienny, s ta ry , polski K raków  nie za- 
pom nał o przykazaniu  miłości, ani o na rod o-' 
wym  obow iązku pom ocy nieszczęśliw ym  synom 
Ojczyzny. Jedyn ie  ty lko  dzięki ofiarności -oby
w ateli i poparciu ludzi po chrześcijańsku i po 
polsku czujących m ogliśm y otw*orzyć o m 
kuchni, k tó re  w ydając  bezpłatno obiady dla 
bezrobotnych, pozwoliły tysiącom  ludzi prze
trw ać najcięższe chw le.

Dziś, k iedy ofiarność publiczna pozwoliła 
nam  żywić przeszło 3.400 osób dziennie, tak , 
ze od 15 styczn ia  br. w ydano już około 125.000 
obiadów, musimy znowu ouwołać się do ludzi 
miłosiernych, w spółczujących z nędzą i nie
dolą, oraz zapukać d o  ich serc szlachetnych 

Fundusze, którem i rozporządza nasz Komi
te t. są już na wyczerpaniu, a m usim y przecież 
dalej prowadzić rozpoczętą akcję , przynajm niej 
do św iąt W ielkiej N ocy, gdy w sku tek  rozpo
czynających  się robót polnych* łatw iej będzie 
o pracę i o zarobek. Im  szybsza pomoc, tem 
większe w yda ona sku tk i.

N auczony w ieloletniem  dośw iadczeniem , za 
równo z czasów niewoli, ja k  i po w skrzesze
niu Polski, zw racam  się z całą ufnością do oby
w ateli K rakow a i zachodniej Małopolski z tą
gorącą  prośbą, -wiedząc, że i ty m  razem gtos len
trafi do ich z a ł y e n  serc.

K raków , dnia U m arca 1920.
Ks. Adam Stefan  Sapiena.

K są ż ę  arcybiskup  k rakow sk i

GWAŁTOWNA WICHURA. Dzisiaj około go
dziny 3 w nocy zerwała się niezwykło gwałtowna 
wŁoliuira, połączona z ulewnym deszczem, która 
przez goizśnę z górą szalała nad Krakowem i oko
licą. Huraganowy wprost prąd wichury ulerza! 
z hakiem o mury kamienic, zrywając na równe 
nogi pogrążonych we śni© mieszkańców.

Mimo tak gwałtownego naporu wiatru, nie za- 
n-tc wano żadnych poważniejszych szkód.

Planty i ogrody miejskie nie ucierpiały. Nie 
zaszła nigdzie potrzeba interwencji straży po- 
iz mej.

O wschodzie słońca uspokoiło się zupclue. Ho- 
lyzont wypogodził się i w godzinach przedpolu- 
dniowych mieliśmy piękną wiosenną pogodę. _

O fiary na rzeez bezrobotnych przyjm uje 
K onsysiorz M etropolitalny. B ank M iłosierdzia, 
przy ul. Siennej, oraz adininfetiaeja 5N. Refor-
i)iy«,

k r o n i k a
K raków , 10 m arca.

F o l s k f ł - c z e s h i c  o b r a d y  
w* K r a k o w i e

YV czaraj rozpoczęły' się w K rakow ie obrady 
kom isji polsko-ezecho-low aekiej w sprawie kon
w encji tu rystycznej obu tych  państw. Udział 
w konferencji wzięli ze s trony  czeskiej, radca 
R o u sfk , r. D reje ha, r. K orarz, r. Czernecki 
i r. Schm aus; ze strony  polskiej: prez,;* ćMo- 
g'*«ii prof. d r  Goetel i kom. gran. maj. Ruma- 
niszyn za kom isję delim kacyjną, dalej radca 
min. Wm. zagr. d r  Papce, z min. okarbu d r 
R aszyński, z min. robót publ. dr Orłowski, 
z inni. spr. wewn. radca  Malewski, z min. ko
leb tad cą  F lorencki, za gen. dyrekcję poczt 
radca B oksiaw ski.

P om:-' .a ma za zadanie opracow anie prze
pisów  w ykonaw czych i definityw ne w o ro w a■ 
dzeiiic w ź y tie  konw encji tu rystycznej. Obrady 
potrwa ją k ilk a  dni.
E t M o ł i i  f e s .  arcyb isk u p a  C i e p l a k a  

iv  G d a ń s k u
- G dańska donoszą:
A czoraj o godz. 12 tv poludr.ie parow iec 

>;rrmolensk« przyw iózł trum nę ze zwłokam i a r
cybiskupa Cieplaka. O godz. 13 przybył na o- 
k rę l kom isarz generalny R zeczypospolitej w 
G dańsku , Stra-ssburger z kierow nikam i w szyst
kich polskich w ładz i urzędów* w  G dańsku, oraz 
biskup gdański ks. 0 ‘R uhrke, w* otoczeniu licz
nego duchow ieństw a. Po odpraw ieniu k ró tk ich  
modłów pizez b iskupa OTBihrke trum nę prze
niesiono n a  karaw an  i przewieziono ją. do pol
skiego kościoła św. Stanisław a, gdzie w y sta 
wiona będzie na w idok publiczny. Trum na przy
k ry ta  była kilkudziesięciom a wieńcam i, *z1gż~o- 
nemi przez Polonję am ery k ań sk ą  i poselstwo 
polskie w Stanach Z jednoczonych.

Nocne m anewry szaulisów
A W donosi z W ilna:
Nocy te j pograniczne straże polskie zostały  

zaalarm ow ane n a  odcinku P o d j e z i o r  s k i - k  1 i s z e - 
bioto przez n em ilknące wycia. Początkow*o są 
dzono, iż są  to p rzeciągające lasem  s ta d a  wil
ków*. K iedy jed n ak  w ycia te pow tarzały  się, 
zorganizow ano w yw iad, k tó ry  w ykazał, iż od
działy  szaulisów prow adzą ćw iczenia w ojsko
we, m ające n a  ce lu  okazan ie  gotow ości bejo
wej naszym  strajżom i podają  sobie sygnały  
^żelaznego wilka*. N iem ilknące wycia sząuli- 
sów trw a 13 do rana,

Mu m s i ł k  o SIECKI W PRZEJEŹDZIŁ PRZEZ 
KRAKÓW Wczoraj o gottektie 9 wieczór przeje
żdżał przez Kraków z Zakopanego do 'Warszawy 
minister przemysłu i handlu, p. Osiecki. Na dwor
cu witali p. ministra: wojewoda Kowalikowśki,
starosta Stańkowski i dyrektor policji, Styczeń.

FUNDUSZE NA BUDOWĘ KLINIK. Minister 
robót publicznych zawiadomił wojewodę Kownli- 
ikowskiego, że ministerstwa przeznaczyło 600.900 
złotych na roboty budowlane około klinik, u niw. 
Jagiellońskiego. P. minister zapewnił, że w ciągu 
roku zostaną wyasygnowane dalsze kmdyty o a 
ten cel — 'Wojc-woda Kowalikowski zawiadomi! 
o tem rektorat uniwersytetu.

PRZEDŁUŻENIE " TERMINU SKŁADANIA 
EGZAMINÓW. Ja k  z Warszawy do'toszą, mini
sterstwo oświaty złoży w najbliższym czasie do 
łaski marszałkowskiej projekt noweli do ustawy
0 szkołach akademickich, przewidujący dalsze 
jtraedłużome terminu do składania- egzaminów'we 
dług dawnych przepisów Dotychczas obowiązują
ca ustawa dotjtoa wyiącznie „niedobitków14 stu
dentów, którym wojna i bardzo ciężkie warunki 
egzystencji okresu powojennego w wysokim s to 
pniu utrudniły kończenie sludjów w przewidzia
nym przez nią terminie, to jest do 15 września 
b. r.

O ile idzie o studja piawuiczo, to Wmiieje kon
cepcja przedłużeni: ich dla. tych studentów, któ
rzy uzyskali „a.bsolutorjum1* przed 15 wrzefośsi' 
ubiegłego reku. Za projektem tym opowiada się 
zwla57>cza rektor Krz.yaniiski.

LEKTOR JĘZYKA HEBRAJSKIEGO W KRA
KOWIE Ministerstwo oświaty kreowało na uui- 
werlyteeie Jagiellońskim, lektorat jc-zyka ncwo- 
hebiajskic-go. Lektorem został zamianowany dir 
Dawid Rosemajiu, au to r, szeregu podręczników
1 profesor religji mojżeszowej w gimnazja :h kra
kowskich. Lektorat będzie Łzjpniy od 15 kwactnia 
b. r., a wykłady odbywać się będą 2 g-odzmy w* 
god.ni.u i ołjcjmą na początku zasadnicze wiado
mości. gramatyczne. W dalszym programm znaj
duje się czytanie tekstów* hebrajskich. L-ktor.i-t 
mebrajski na un’uversytecie Jagiellońskim jis t 
drugim z rzędu w Europie, gdyż pierwszy znaybi 
je sie w* Pradze.

NOWY NACZELNIK SOKOLA KRAKOW
SKIEGO. Zarzad tutejszego Sokola powierzył 
osierocone przez śmierć ś. p. Kucińskiego stoiowi- 
sko naczelnika profesorowi Karolowi Mokrzyckie- 
mu, znanemu 7. dlitgoietoię działalności na iiiwi-; 
S-okolij ,c*ia* wybitnemu znawcy a^raw wyc‘\  
wania fizycznego. Prof. Mokrzycki, który po "i- 
cnowyeii studjaci: rozpoczął swoją dziabiiiuść w 
Tarnopolu, był następnie prezesem Sokola okręgu 
rz-e^z-ow.-kicgo. zaś od roku 1922 cło ostatniej 
chwili prezesem dzielnicy pomorskiej i V. okręgu 
ly>'dgo^kicgo, szerząc tam propagandę id i soko 
lej i pracy narodowej. Poza tem kierował on prze/ 
M  30 wychowaniom lizycznem w semiuaryics 
iiiauczycieiskicb w Tarnopolu. Zaleszczyka :h, Rze
szowie, oraz i w Bydgoszczy, gdzK pozostawi! 
pamięć swej żarliwej działalności wye-Uowjwczc- 
naiodowej, d 'a  której i w Krakowie znajdzie nim 
wątpliwi*1 s>zri:x>kio pole.

RADA ZAWIADOWCZA FUND AC.1 Ś. P. Dra 
ANTONIEGO LACHOWICZA, nada kilka stypen
diów ęfia kiztałcącej się nilotlizieży z rod.zmy La- 

j cliow.Iezów. Podania wnosić n-a-leży w terminie d-o 
; 3 1 marca 192ó roku do prezydjum 'I'ymczasowego 

,Vviz/udu Samorządowego we Lwowie
WCIELENIE ROCZNIKA 1904. Diuga połowa 

rocznika 1904 wciel ona zostanie do szeregu w 
okresie od 19 do 2ź lun O-iutnim terminem jest 
dzień 22 marcu.

Równocześnie roztroezęlo się przyjmowanie po
dań o odroor.eme służby wojskowej od polioro 
wy eh roczr.ika 1905.

!E SfOW . DYREKTORÓW SZKÓL ŚRED- 
MCH. Zarząd Koki krakowskiego St-ow. dyrek‘0 - 
tów szkół średnich palistwowych .wybrany na 
onegdajszjm  z.jc-żdzie, jest następuja.cy: przewo
dniczący dyrektor gimnazjum .św Anny J. Za- 
cheinski, z a s ię g a  djucktora sominarjuui nauc/.y- 
delskiego męskie_o dr A MikuWkł, sekretarz 
dyr. gimnazjum IV. dr A. Kukliński, skairłeuk dy
rektor szkoły przemysłowej iińżynicr Kostecki. 
Nadto weszli w skład zarządu z prowincji: dyr. 
gimnazjum w Bochni Siurzkiewioz, dyr. g-inma 
zjitm w Chrzanowie Perkowski i dyrektor gimna
zjum w Nowym Sąe^u, Pelczar.

Z RADJOKLUBU. Zarząd krakowskiego Radjo- 
kiiubu donosi, że- w daiacli 12 (piątek) i 17 (śro
da) marca o godzinie 12—1 w nocy krakow ka 
Spotka tramwajowa puści na próbę wozy, zaopa
trzone urządzeniami, usuwająeetm Iskrzenie, a za
tem usuwającemi przeszkody w odbiorze produk- 
cyj radjofonic7.nych. Próby odbędą, się n: ibijt
tnimwajowej Nr 0 (Starowiślna, Rj*nek. Wiśina, 
bwierzjtuec.ka na Salwator, jak następuje: o go
dzinie 12 wyr judzie z remizy ku Salwatorowi 
pierwszy wóz. nieiskrzacW a 12.20 wyjedzie drugi 
wóz bez nowych urządzeń, a zatem iskrzący.
O godzinie 12.40 pierwszy* wóz wiróci od Salw ato
ra do remizy, o 1 wróci wóz drugi. Zarząd k ra 
kowskiego R:\djoklnbu wzywa członków dc ozy- 
wienia pilnych o'"-envacyj odnośnie do jakości 
odbioru z zanotowaniem czasu, (kiedy, słyclme 
■t-rza.-ki, a kiedy nie słychać) i do zakomunikowa
nia rezultatów zarządowi Radjoklubu. 11 edlug 
programów w dniach pcrwłfcj wymienionych C7.yn 
na jest. o j  12 do 1 w* nocy stacja Londyn Dave« 
Łry (fala 305 m. i 1.000 m.). Stacja Dębn&i nie bę
dzie jKklczas prób czynna. “

POŻAR. Pirzy ulicy Topolowej 1. 26 w oficynie 
2-jłiętrowej. krytej papą, zapali* y się dzisiaj rano 
belki strychowe od jwzostawioncl palącej się 
świecy. Straż pożarna niebawem ogień ugasiła, 
wyrębując część dachu.

WYUALIL SIĘ Z DO MU. Dnia 27 lutego b. r. 
wydalił się z domu 14-Ietai Karol Kubeś, uczeń 
piątej klasy sokoły powszechnej, który dotychczas 
do domu nie wrócił. -ASAj. - r

OKRADZENIE SKLEJU. i  Hojfco MleczyfeŁvw, 
iwMcńeik' sklepu sp 3żytwK®^o'"pinzy, , u lky ;ŁMau»

lińskiego ]. 16, zgłosił na policji, że w ostatnich 
dniach skradziono mu z zamkniętego sklepu w ró
żnych porach dnia towary spożywcze, wartości 
p zeszło 4.000 złotych.

Ponodto włamano się do 'mieszkania Scheindli 
Landhergcrowej pi^y ulicy Da.jwór ■ i sk radź ino 
większą ilość materjalów płóciennych i -wełnia
nych.

NIE(JDALE WŁAMANIE. Dzisia-j nad ratneju 
usiłowano włamać się do restauracji Kinstlera 
przy ulicy Kalwaryiskiej 1. 90. Widocznie zło 
dzleji spłoszono, gdyż zbiegli, nie dokonawszy 
właniauiia. Na miejscu po7.cstawńli narzędzia do 
włamania,, f t j

R yB iiE
każdego rodzaju 

zyskują niezrównany smak
dzięki

M A G G I ' * *
P R Z Y P R A W I E .

JA K  SIĘ DDWIADUJEMY, został znowu otwu-r 
ty dobrze znany z przed wojny HUTEL NaTIO- 
NAL, WiEN II., TABOKSTKASSE 18. Zwracamy 
uwagę naszych Szauowmydi Ozytobrików na dzi
siejsze oglos-zenie. 2473

y p  D n i a  1 0  ^ a r s a

1 E A 1 R Y  J i

Teatr miejski 

im.
Począt. o q. 
7'33 wieczór

\ J u b ile u s z  2 5  le c ia  p r a c y  s c e n .  
W ło d z im ie r z a  M a r c z y ń sk ie g o

P A N - P O S E Ł
Komet!ja M. F ia łk o w s k ie g o

Operetka 
NOWOŚCI" 

Hajska 12,
Początek o oodz 

7‘45 wleszór.

N o w e s ć  N o ^ n s c

„OftJEMY TRZY REWJE“
W i r  J i i i i
N a jn o w s z e  iiri*y*!'/'elo  ś w l c t a l i i  
C h lu b a  n a jn o u s - r e j  ifc lm lk *  k in e 
m a to g r a f .  w y lw ó .n i  * i r s t  E a t lo n a l

EWOLUCJA KOMUNIZMU W ROSJI. Pod tym
tytułem wygłosi p. Konstanty Srokowski w Kol- 
legjum wj*kladów liaukowj^ch (Ryne-k główny 39) 
dwa wykiady w dniach U  i 12. marca b. r. Począ
tek o gocFz-inie 7 wieczorem. Prelegent przedsta
wi pierwotną ideologję bolszewików 1 ich pro
gram w związku z chai-wctes-judyką Lenina, jako 
organizatora, wodza i polityka. Dalej omowi za
łamywanie -ię ideologji w 7,ctknięc-ki joj z rzeczy
wistością i t. zw. „autoteniiirdoryzaoję11 komuni
zmu, czyli 'ego dobrowolne cofanie się i porzuca 
me pierwotnych wierzeń i zamierzeń. — Je - t to 
przejście do ideologii t zw. „epoki przejściowej*4, 
a obejmującej poglądy Re-nim, rozwijane prze;" 
dog o w okresie między rokiem 1921 a popadnię- 

ćoin w śmiertelną c-horobe. Następnie ewolucję 
od marksizmu do lenin.i-zmu i od loninizanu po- 
p zez zinowjenizm i trockir/.m uo stalinizmu, era-z 
ston obecny komunizmu i jego domniemana przy- 
S/J cóć.

KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO. Numer 4 „Gaze
ty Literackiej'4, który ukaże się w piątek, dnia 
12 bm., jest poświęcony w całości Stanisławowi 
Wyspiańskiemu z okazji uroczystości Sudecki 
„Wesela44. Kumor zawiera wspomnienia i refleksje 
Achana Chmielą, dyr. Kotarbińskiego, T. Żuki 
skarszewskiego i aktorów krakowskich, (wywiad) 
następnie a r ty k u ły  k ry ty c z n e  prof. Simki, itoeh- 
marskiego. J. Ronarda i t. d.

KRAKOWSKIE IOW . LEKAR3KTE. We sro 
dę, io  bm., o go-aumie KT5 wierzo-ren odbędzie się
pesiedzenie naukowi. Na poiziytLu dziennym de
monstracje: z kliniki de;uiato!og'cznej: proferor 
Walter, z państw, szkoły połażnych; dr Markowa, 
dr Niewoim dr Dukiet. Z JJ. kliniki medycznej: 
<lr .Adamowicz (4 przyp.), dr Szczeklik 4  przyp.), 
dr Feliks (2 frzyp.), dr D/ero więź (1 przyp.), doc. 
Tempka (1 przypadek].

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Wieczór poetów 
Młodego Krakowa Dnia 11 bm. (czwartek) odbę
dzie się w* Klubie społecznym (Rynek 32) wieciór 
poetów Młodego Krakowa (,J,it'vrt44). Utwory 
swoje czytać będą: Jerzy* Braun, Janusz 3-tępow- 
~ki, Witold Zeclienter i Adam Polewka. Początek 
wieczoru o godzinie 8.

Ku czci 25-lecia „Wesela*4 Wyspiańskiego od
będzie s<ię 'bii-a 14 bm. (iiie-dalela) uroczysty wie
czór w Klubie społecznym (Rynek 32). Wieczór 
zagai pre-ze.s Klubu, profesor U. J. dr Adam Krzy- 
żanows-h-i, o znac-zeiiiu „Wesela.” mówić będzie p. 
Boi. Pocnm.w ki wyjątki z utworów poety wy
głoszą art. teatru iniwoia Slowacńiogo pp. Bełna- 
rzewska, Zakli&ka, Bracki, Rozmarynowski i So
cha. Początek wieczoru o godzinie 8.

Wieczór Jadwigi Stnosarskiej. Dnia 18 b. rfi. 
(czwartek) w Klubie siK>ieczuvin (Rynek 32) art. 
drani, i filmowa p. Jadwiga Bmosa-rska wygiosi 
odczyt jiod tytułem 0  filmie i o sobie. Początek 
o jrodtzinio S.

ŚWIAT Ziiem iOfiY.
Drar^af bk»1.„v c1. a^yaiilum rezjch w  W
aktach , wedłutę sensacy  nej powieści Gona.i Doy.e c. 
W trJównych rolach n a  znakom itsi artyści I a rty s tk i 
w ytwórni F irst National. — W sensacyjnym  filmie 
tym biorą udział lyurysy , m ałpy n . ed z w i c  d z i e, le
niwce, lam party , olbrzym ie szjiu p an sy . > Kozne 
gatunki p taków  wielkich i m ałych, nadto 'lricera- 
topsy Stecobaiirusy, P terodacły łe , B ron lcsaurusy , 
A  „san nsy i t. <1, i t. <1. — Bta uniknięcia natłoku, 
jaki ma mie sce, gdzie ten iilni jest grany, uprasza 
śiy P , T. Publiczność o przybycie punktualn ie  na  
oddzielne p r/edslaw ienie  o g. 5, 7, 0, w niedz. o 3.

SZTUKA św,Jana 4 SZTUKA

„REDUTA"
Lubicz 15.

Początek przed. 
codx» o godz, 5 
< i 9-tej wieczór 
w niedz, o g, 3

„ Promitiii"
Podwale 6

Na „ow.zo sen.-a;Ja Kina „Raluta" ni- l o i i t i  -

GARLO ALDtNI “I.irŚT
w m z i E Ń

Z O U  N R .  7
Nieprawdopodobne sceny aw anturnicze, Iy 'i;;re  
zdarzeń i pr/.ygód watwąsalacyWr^ nerw iinn  
i i-mvs)em widza, Ire ić  b ire z o  c iekaw a, olo 
zalet} obrazu n. i. .T a ie iu m c :  ^ 1 1 1 ^
S ' . v ń '“ . — Ponad pro^i-am arcyw esota komedia 
w 2 aktac-1, W roli g'6w-nei najpociesznu. szy 
i najw eselszy kom ik św iata Z l U O T T u  
IMIOGBAM FLA WSZYSTKICH D07,W OfXNY

N aJ-w lekeze w s z e c h ś w ia to w e  * a r cy d z ie ło

D Z W O N N I K  
Z  N O T R E - D A M E
D ram at w 12 n ila ch  w ediu? powieści W k to rn  
Hi.ao. W roli tytu!o-.rci -dtwOrca r ó (  m e- 
ZAvykłycłt, genjałny L O .^ i  C H  A X E  >

SKŁADKI NA LISTKI D u WIEŃCA NA PO
GRZEB OBROŃCÓW* LWOWA. K. B. 1 zj., W k-
dek Bęb&n 1 zJ., Zafja i etiiufito-,óivim 40 g-roszy, 
Ha Teofil Więcław 2 zł.. II. W. 20 gr., A. P- 20^.r,, 
Pawtiik Piot.r 20 g'r„ Paiwteikowa łanttaa 20 g*r., 
Morawiociki Wł. 40 gir., Noowtuy Stamiisław 40 g>*., 
Wierzbicki Jan  40 gr.. Pelczar Leon 20 gr., Ka- 
tyalee Antoni 40 gr., Zęhalski Edwa-rd 20 gę.

jjB“ sk
|  BIU!

N A J W I Ę K S Z E  W KRAKOWIE

BIURO DO 0̂ ^5£B.AI18A
n a  e le k tr y c zn y ch  a p a r a ta c h

> . G E $ T e T N £ R
UL. P O D W A L E  7 . T E L . 1504

w-ykonięe szy b lo  i tanio okóhitki skrypla, 
cenniki ilustrow ane, wzory ild. drukiem  we 

et wszystkicli koloracli, D ostarcza powielacze,
Si papier, farby, szablony i m aszyny do pisania.
W Y KO N A N IE Z A W S Z E  1*IK R W S  Z O R Z Ę D  N E

WANDA
CerlriiT S

Począł, przedsl. 
o g .  5, 7 i 9-łej. 
v  niedz. od 3*cj.

|  Wjetki potlwójny program  hum oru ! m

ly & Jił ftłE k s !K T fIU K
fi aktów  niebyw ałego hu- 

m oru i prawie niepraw 
dopodobnych przygód.

W roli głównej 
s łynny am erykań

ski komik

1 .  C H A P L I N
program ie nadto  znakom ita 

kom edia w dwóch ak tach . — fi

Słarowiilna 21
1'oczatcK przed.

dnie powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 

niedz. od 3.

5 GWmzt hK&P*$U
av w.*c*k:m podw-ójnym 16-alcłowym program ie

GOY M iŁOSC KOŃCZY S IĘ
w spaniały  d ram at w  S akiach którego treścią 
dnieje kobieiy, k tó ra  po stracie swe^o uko
chanego nieopacznie wslapila ua  rer^droia

ZONEGZKA NA URLOPIE
pełna hum oru komedia w 8-miu aktach. W rolach 
łłfównyctł: B eb e  D a n ie l* . Lerałrlce J o y
Kit c h a ł  Y a » k o n y l ,  R.  t i r l f f i t h  1 l l i c h o r d  D l x

A T i P A T A C H O N
Tttmjt] r a s z c z y t  y.aprostć P , T. K ro k c-  
w b u  n a  sw o  a r c y r a b a w u e  w y stę p y  

m r  DZISliJ P0 RAZ OSTATHI - » | j

F
Począł, przedst 
o 5, 7 i 9 
w niedz. o & 3

WESELi 
M ŁYN A RC ZYKO W IE

W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P  R  O G R AM

H A R 0 L &  L L O y D
15 i  i  l e s a  p o c ie s m e  R os ien ie  
h  DZIECI W1ECZNE5D MROKUSeaniy od 5,

w niedz. o godz,

Z Nenró&eK po Kinach KrakousKRh
(Kitio Wanda —  »Żywy nieboszczyk ).

Trzeba w irażu  powiedzieć, że figuru jący  na 
afiszu tego filmu, jaki© głów ny a k to r  w yko
n aw ca  »Cbaplin« —  jes-t z  tych  noclrabianych 
Chaplinów , 'm nożących się w A m eryce, je s t to 
bowiem nie Charlie, lecz S. Chaplin, podobny 
do pierw ow zoru, ja k  »koza do p o m a ra ń c z y . 
Pom im o to  film jest w esoły —  druga, jego część 
rozw ija pom ysłow o kom izm  sy tu acy jn y , tak , 
że w idow nia często  rozbrzm iew a śmiechem. Cel 
w ięc je s t  osiągn ię ty  —  ludzie b a n ią  s.:ę, a n ie
które zdjęcia technicznie s ą  p aw et w cale do- 
hre. ^ ' “  '  ‘  ̂ (stm.)

dram at y- iy c ’a  pArników czarnych djam eniów  

Wr następnym  program ie szlagier sezonu

K O B IE T Y  NA S P R Z E D A Ż
JUBILEUSZ WL. MIARCZYŃSKIEGO. Serję

występów j). Smosar^kicj przerywa dzńdaj wzin>. 
wie-nie przemikj koniedji M. Fijałkowskiego „Pan 
poseł44, w której obchdihsi swój jubileusz 25 Lat 
pracy see-nioznej p. Wt. Al tarczyński, z.nauy i w 
szerokich kolach naszego miasta popularny ariy 
sta. Jubilat, który, jak wiadomo, celuje w r>dvwa- 
rzaniu typów chłopskich, przypomni w niej swoją 
kapitalną ktwieję Macieja Kłosa, posła do Dumy 
rosyjskiej w dobie przedwojennej. Na dzśśojasn 
przedsta-wiciiio niemal wszystłcl© biloty są sitzc- 
tlanc.

WYSTĘPY J. SAlOSARSKlEJ. Tak nalzw y-
cz.ajnem powodz.euicm uwieńczone występy p. Ja
dwigi Smosarskiej w „Intrydze i miłości’4 c lb y . 
wać się będą w dalszym ciągu jut.ro, pojutrze i w 
sobotę. Druga rola, którą artystka odtworzy nx 
on&zej scenie, bęezie komcdjowa, miaiiowicłe w



N O W A  R E F O R M A S

T y ln e j kc.mcdji YenieuilfPa: -Pile ou f;c-
granej w War«zawtt pod tytułem: „Orzeł, ozy
reszka .

AKADEM JA W 25-LECIE PREMJERY „WE- 
SELA“. Ilia u o ze zoom iwmieUiej w dz.iejacn jx>!- 
»-kiego Teatru ffiuy plcrwszęgo przedstawienia 
„Wesela" Wykpiąń-kiepo (1H maren 1 901 reku), 
urządza teatr nńej-kl w niedzielę, 14 bra., o go
dzinie I t  przel południem uroczy-uą dkadcniję 
•l nadzwyczaj interesującym programem. Piorą w 
niej udział pp.: rektor St. Estreicher, rówieśnik
1 kolega szkolny Wyspiańskiej-®, dalej profesor 
T. $inko, członkowie młodych liloratów km- 
kow.-kich „L itm ", oraz artyści teatru miejskie-! 
go. Bii-ty po najniższyelt cenach sprzedaje już. 
j, :isa teatru miejskiego.

„DAJEMY DOLAR'Y« W „BAGATELI4 Ze 
\.;:--.Vł.UL’/.iALEM WARSZAWSKICH ARTY. 
STOVV. W piątek. 12 lun., roziK>czviiają w „Bnga- 
ttdi44 trz.ydniowa gościnę warszawscy anyśc-i w 
iKsobmh pp.: Ludwika La wińs kiego, Gustawa C y-. 
luiislt**0; oraz ulubieńców krakowskiej publicz
ności: Janiny Kozłowskiej L Ludwika S-impełru
skiego.

WIECZÓR RECYTATORSKI KAZIMIERY RY. 
CHTERÓWNEJ. We czwartek, 11 bm., cdl.ędzre 

W ..Bagateli" wieczór recytatorski Kazimiery 
Ryehtc-równcj. — Repertuar nadzwyczaj bogaty, 
urozmaicony, obejmuje arcy&zkda naszej poezji 
roinaulys-znt i. oraz utwory o wybitnej wart oś S 
poezji obcej. Początek o godzinie 8 wb-czorem, 
bilety już. do nabycia w kasie „Bagateli".

TEATR OPERETKA. Dzisiaj, we czwtrt- fc, jm 
raz ostjttni. na ogólne żąda,me ,,Trzfi połączone 
rewie11, złożone z najcelniejszych części o-iatrnck 
rem , W piątek teatr zamkidęty 
ralnc, iirółiv W sobotę prom jera nowej rew.n IX*- 
di«<»a: „Puśćmy sio".' l*'7^ '>') \  ^  V ? "
s !. i,r a-m i ością przez cały 
•w ji składają się ]icz«c

7. pow od u  arene-.
" Lee 

ka
ansertiblc. Na całość. m- 

pelne humoru, sceny
Łlóre niewątpliwie ***&' pomysłowości, zdobędą 
rekord po* od m m * - R e ż y s e ru je  p. .Stefańską ozęst4.

Z Ł O T Y C H  1 W 0 W W W  Z Ł O T Y C H
mole kaźdi; §?ae, k i f̂einl fe&en los Î sistô eS Łeferll Rfascc- el

t f  P r ą c i  S a t y r ,  K r a k o m ,  p l a c  K h m l n l & a f i s k i  1
Oprócz głóamsl wyg/ausl 4C@.Ĉ9 sł@fycli

są w ygrane no złotych 250 OOG, 150.000, 100.000, 50.000, 45.000, 35.000. 2.5.000, 20.000, 
15.000, 10.000, 5.000 i t. d. — razem  33.000 wyttfaBJTii na ogólną sumę 9,3^4.000 złoiyclt.

C O  0 R U G I  l o s ’ W Y G R Y W A
Ceny lo so w : cały lo s  4 0  złotycl?, p ó i lo su  2 0  z ło tych , ćiv!cpć lo su  1 0  z ło tych . 

Z am ów ien ia  lis to w n e  zatratwia s ię  od w rotn ą  pocztą. 2472

mu z vrana pro \*:i • < 'n A. Rapacki.
BERTA K!UR|isA> r»'imado:ma opery v ieleL 

sk in i m sjdynn ioF *  śpiewaczka doby w a p ó ^ - ;  
Mtói zarówno w Europie, jak i Ameryce obok M. 
Toribtkr, wystąpi w Krakowie tylko je ien raz, 
a t< we czwartek. 11 bm. Znakomita, artystką, 
itóra po szeregu koncertów w Londynie, uwień

czonych niezwyklem powodzeniem artys-1 ycznem 
i kasowem, przybywa do Krakowa, zaikoih zy cykl 
abonamentowych koncertów mistrzowskich. — 'a  
koncert ten, który wywołał w naszem inłeś.-ie 
zrozumiale zainteresowanie, obowiązują bilety 
(koloru niebieskiego na salę. żółtego na gatórję) 
z datą: .,22. I. 192644, ważne swego czasu un kon
cert Eriki Mori ni.

SEWERYN EiSENBERGE-R, jeden z najznako
mitszych jńanistów obecnej doby, da się s lw .tć  
znowu w Krakowie po trzech latach tylko jeden 
raz, a  to w sobotę, 13 bm. Seweryn Eisenbetrgor, 
który koncertami swoje mi odniósł w Wiednia. 
Budapeszcie i Berlinie wyjątkowy sukces, wykona 
na  koncercie krakowskim olbrzymi i w spanisdy 
program.

Teatr Lalek
mai 

św Jana 6 
Di# dzieci

tiMtoigo wiłkui

czw n rto k  tlnHi 11-ffo m a rca  1026 roku  
« g o d z in ie  9*30 po p o łu d n iu

i m M i i
K a j l u i  b ę d z i e  r o z d a w a ł  d z i e c i o m  n a g r o t i y  

r o z w i ą z a n i e  r o d n n y e h  m z e z  n i e g o
r n K "‘le k ,  — Mnćwlwo tłfełkWyw, fSlicrnji w stś iw a

eiw sWyzwoloiPlWfc.. k tó rego  przedstaw iciel wy 
raził się owbee, niego, ż.c widzi obecnie w Polsce! 
dwie możliwości: monarchizm, albo boiszewizm. 
Zdaniem  tego * W yzw oleńca« pośredniej d ro g i1 
niem a. j

P. W itosa p rzeraża  rezygnacja  albo a p a t i ą  i 
-wielkiej części społeczeństw a, k tó ra  m achając 
ręk ą  im wszyci ko, mówi zn y k le  »nił*J!h będzie, 
jak  ehce«:.

A utor przypom ina, że naród polski ma za
wsze ,ciele do strapenia. bo sw oją niepodle
głość. Boiszewizm zaś, naw et ten *sw oistyr, 
jest zniszczeniem gruntow nem  naszej niepodle- 
glo^c-i. i wprowadzeniem  niewoli.

* Przygotowanie gruntu pod monarchizm w 
Polsce —  pisze p. -Włffc —  jest robatą niedo 
rostków  politycznych lub m arzycieli, k tórzy  
przespali wieli eały i k tórzy , obudziwszy się, 
m yślą kategorjam i, jak ie  przed zaśnięciem ich 
istniały.

sM onarchja nie ma u nas ani tradycji, ani 
reputacji nadzw yczajnej, ani też podstaw  na
tu ralnych . Magnaterja bowiem i szlachta, któ
ra śni o królu, leży  politycznie powalona i nie 
powstanie więcej. Robotnik nienawidzi tej kon
cepcji, cldop wrie, że m onarchja to król, a król 
to kama ryta, k tó ra  o taczałaby  m ajesta t królów 
ski, dla niego ni* dostępny, wie, że cn a  w ła
ściwie s ta łaby  się rządzącą kliką, chłop zaś 
stanow iłby podporę tych stosunków  jak o  zw y
kle narzędzie.

^Pracow itej, rozsądnej z jej punktu  w idzenia 
polityki w’ Polsce w cale dojrzeć nie mogę, 
widzę natomiast prawicową demagogię, k tó ra  
inną m a formę i barw ę od lewicowej, 'ecz w 
treści je s t takąsamą^.

*Fozostaje w ięc —  kończy swój a rty k u ł p 
W itos —  trzecia i jed y n a  możliwość, a to  za
chowanie zasadniczo tego co jest, zreform ow a
nie i zm iany konieczne, oparcie się państwa na 
tych, co stanów ,ą silę i reprezentują pokój i

W tem miejscu wyciąć i przestać nam w liście 
lub nakleić na korespondentce.

KARTA ZAMÓWIEŃ 3.
B R iłtJ A  S A 1T E R  

K r a k ó w ,  p l a c  S t u m i n i k a ń s k l  L . 1 .

Niniejsrcm  latDiiwism :
losów catrch po 7.1 4(:‘—
losów potówek po zi 20- —
losów ćwiartek po z( 10’—

Xależvtoś<5 .iszczę po otrzrmanin losów blan
kietem P. K. O., przysłanym mi przez fhmę.
Imię i nazwisko

Cz;tjkowdd, \\ yczólkowski, Bv7.ow.-ki i Krakow
ski,

c  ORGANIZACJE z w ie d z a n ia  p o l s k ic h
ZDROJOWISK. Z Warszawy donoszą: Komisja
tnł-ystyran.a uchwaliła zwrócić dr; do towarzystw 
lury.styeznych, „oraz związków' hotelarzy uziro- 
wi-skowych o przedstawienie wniosku w sprawie 
należytego zorg-tu izowania zwiedza,lńa polskich 
uzdrowisk przez, turystów' amerykańskich. Stw.or- 
dzono bowiem, że, o ile turyści amerykańscy nie 
ukazują uolychczas zabito  esowanla jwlskiemi 
uzdrowiskami, to trzy miliony Polakoiy. mieszka

Dokładny adres:
K ? '^•ick-wencja tejże odpowiednie wykorzy

^-kmferesowamia *ię em ig ra n tó w  krajem  ' o w zy -  
s l y m .  J J

1 Y , r n ' i v  z k P I S  D L A  O C IE M N IA Ł Y C H  ŻOL-
spóloskarżonych. P ro k u ra to r H ufl zagroził p 1 ' Zm am  w-roku lfł2B ś. p. B»nl-ina Wida-
drowi Świrskienni ze wz-dedu n a  trudność do-1 Je 'vlŁ'-0'” d, właścicielka dóbr w powiecie żydn-
rcezenia mu pozwu sadow eco .aresztem p ro -1' ° '" ') 'llb op isa ła  s oj majątek o obszarze 2.tXnl
w e n e w in r m  « ,] v l,v  ■ • "b m  Tir7 v s z lp i  1"o ,'S0 «  'vr;w. z ea lym  n iw on iarzem  i bu dyn kam iu # n c \ j n y m ,  fcd yb y  s lę  B ie  J;lw il na p r/.ysz.tej (i i a o c iem n ia ły ch  ż(.ln iorzv P o la k ó w .
ro z twa w te. , Ż E L A Z O W SK I W Y C O F A  S IĘ  ZE S d E N Y . A W.

d o n o si ze L w o w a : Z nan y artysta R om an Z elazow
s-ki wyrzec się musi definitywnie powrotu na

, scenę. Zeszlo-roczna operacja okuHstycŁiia, której
isię poddał, udała się tylko częściowo. Choroba

Kajlciure 1 naUańszr »4
W O D Y  M I N E R A L N E
„ _  .  ,iimy _7 - y4® , oczu , mimo wyproczynku, poowsza sio .

K. Bza^a i C lim u rsh i w Krak. w ie i proces .*.« -s- «w  & ;t -ostrow-
Ba“ ‘ta,t 0iw,,ttb,er* : Marienba,,> i SKI EGO. Przed sądem apelacyjnym V W  za-
5 V  lyjto tej KruĄ n'aieiy i lOjwaci tw i  . w1- rozpoczęła się rozprawa przeciw adwokatowi

j Hofmotó-Ost-i‘ow kiemu. Jak -wiadomo dr Hof- 
- ; mofkl-Oskrowski skazany 7Xteiał niedawno pr-iezm n M  mstasacyl i

MALWERSACJE \ \  FABRYCE TYTOT PA
| sąd okręgowy w Warsie,wie na rok twierdzy za 
( zabójstwo, popcJiikHie w afekcie.

LODZI. Jak donosiliśmy, 
wczoraj proces przeciw 
'.ytowu, Tadeuszowi Wronce i* 11 w-yyibskarż

Sąd apelacyjny zatwierdzi! wyrok sądu r-kre

Na m a r t w y m  punkcis
Paryż, 10 m arca (PAT). K orespondenci ge

new scy pism tu tejszych  podają, że obrady ge
newskie stanęły w miejscu. Chodzi te raz  o to, 
aby nie dopuścić do wzmocnienia opozycji —
* F igaro  tw ierdzi, że gra będzie długotrwała 
i dom aga się od B iianda użycia całego swego 
w pływu celem pokonania trudności.

Opłaty za niezcioincśc Ho słtżh ■ 
wolsRofiiti

fTrfelc-nem od naszego korespondental
Warszawa, 10 m arca. Ju tro  w czw artek o 

godz. 4 popol. odbędzie się zw yczajne p o se . 
dzenie Raay ministrów dla  zalatw ieiiia spraw  
bipżących. Między itinemi załatw iony będzie 
też pi-ojekt ustaw y o jwdatku wojskowym, 
kfóicm u m ają być poddani poborowi, zwolnieni 
od służby czynnej.

Frmtjai mała ententa tsiyidćg s-rsoię 
faiszurrtft) EianKóta

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy44}
Londyn, 10 m arca. *ÓIorning Post* donosi z 

Genewy, że zamiar W ęgier uchylenia koatroti 
linansowej Ligi Narodów będzie energicznie od
rzucony przez Radę. Bethlen został zawiado
m iony, że Francja i mała ententa natycnraiasl 
wysuną sprawę fałszerstwa franków i odpow ie
dzialności za to rządu w ęgierskiego i dom agać 
s:ę będą odpowiednich sankcy j i gw arancyj.

Dale wielkie ksfaslrefu soniiczs
Nowy Jo rk , 10 m arca (FAT). W kopalni pod 

Bcckley (Zach. Wii-ginja) zostało zasypanych 
70 górrJków . Pomimo natychm iastow ej ah ed  
ra tunko  ej, udało się m atow ać ty lko  3(5 osób. 
Z reszty  zasypanych w ydobyto dw a trujjy  ro- 
lx>tuików. podczas gdy  los pozostaiycn 32 jest 
jeszcze niepew ny.

B.uelield, 10 m arca (FAT). W czoraj w ko 
palni iutfjszej_ nastapta eksplozja, z powodu 
czego 23 górników zostało zasypanych. Wkró: 
ce potem n astąp iła  TÓwnież w drugiej kopami 
eksplozja, podczas której 30 górników zostało  
zasypanych.

S k a z a n ie  pm'k. Ja n k o v 'n h a
Jak  donosiliśmy,, w zeszłym tygodniu odbył się 

w Hadze proces przeciw węgierskiemu pułkowni
kowi, Jaokoyichowi, który, jako też jego dwaj

i-yi-omu, raoeu-zowi roiiCe i 44 w-poi FKar/.o-! ° -  T.^
uym, o szereg nadużyć, popełnionych v  tej fa-bry- L  c z £ M ,  ^  A V T U R
ce. Najłużycia polegały „a tem, że najlepsze F 1' , NJKA /  Wilua telefon I n  
tunkj tytoiuu i pa.f«erosów były kradzione i sprze- j _L. L 4 -'
d,uvane przemytolkc— ------- **-•* ™ w

gowogo, skazujący adwokata HofiuoŁI-Ostrow-jpołnoenicy: Markovsky i itsnkocich, oskarżony
' ego na 1 rok więzienia za strzały w sąd :ie do był o to, że w Hołaodji po.szezal w omeg faiszy.

Kowa.no do pudeł

REPERTUARY:
TEATR IM- SŁOWACKIEGO

Czwartek. 11 b. m.: „Intryga i miłość'.
Piątek, 12 b. m.: „Intryga i miłość11.
Sobota. 13 b. ma „Intryga i miłość11.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek, 11 b, m„ o godzćmin 7.4.” wioezorem' 

Dajemy trzy rew je,
P ią te k , 12  b. m .: T e a tr  zam knięty .

ona musf cbodzJć sw 
w skazują tak nasze sto 
ludowy i państw ow y^.

drogą, a 
jsunki, jak  i n;

tę drogę 
nasz in teres

Łisiy z kraju
(Korespondencja „Nowej Reformy**)

Jat osia  w, 8 run rcłi . 
Echa afery sa c h a iy n o w ej. —  N ieszczęś liw y  w yp a-

  Dwa samobójstwa w wojsku. — Kradzież
drutu te le fo n iczn eg o . —  W iec p o selsk i. —  Opera 

w arszaw sk a .

<« Afera snchaiyuowa zaczyna przybierać — 
jak  to już iwego czasu donift^m  -  większa
•rozm iary. 1 tak, prócz g łó w n e g o  sp raw  - t\V fa  
B e lło r a f  k tó r e e o  o d staw ion o  1* lu te g o  do E rzem y. 

artszLowaue tam 5 a ^ lw in u y c h . Do Ja ru
w ir/.ybyi już dwukrotnie delegat wiadry 
)i i Przemyśla celem prze achania swiad-

grozi kara więzienia i znau"uo

bill
tiruvia 
frkairboi: ej 
k ó w . W innym  
grzywny.

t.hicgdaj u Jana  Droliojowskiego, r lasticieta 
Oie«zacina Wielkiego, pow. Jarosław, zajęta p iZ} 
mhitJwiii kieratowej, szerokoralotowej, robotnica, 
Z uf ja Koprowicz, jedyna żywidełka ruatki, dozna
ła  ciężkiego uszkodzenia ciała. W stanie groźny,n 
przewieziono ją do Jarosławia. Podnieść należy, 
że j»rz*Mi kilku laty zaszedł podobny wypadek 
z imwońu braku urządzeń ochronnych.

>j« publiczna za u iop ok ojou a  z o sta ła  dwoma 
isamobójsla jiui, a to kaprala 2 j». Lącz. Kazimierz.'* 
Jezierskiego i slarszogy> szeregowego 3 p. Leg., 
Btamsiawa Joba.

Na pi-zcstrzejii kilometrowej, jw/.y g-ościik-u za 
miastem, mewysiedzony dotąl sprawca, czy też 
i j*ra» cy, zdjęli drut kdefonkaj^. Część drutu, 
wngi okoto 50 kil ogra mów, zaialezmno w poiu. 
1’ó.ikja wdrożyła e^icrgiczue dofliiodzonia.

Dnia 8 bm. odbył się w sa li Sokola wjcc poseł 
«ki Z. L. N., na którym referat „O naprawie go- 
sj.«odartii i ustroju p ań stw a"  wygłosili powtórnie. 
Ustrow.-ki i Świecki.

( (poru w ai-szawsku jrrzyjeżdżą do nas. Odegrano 
być mają w sak Sokoła 18 bm. „Halka,'1 i l ‘J bm 
„Fa-ust41.

„Na pr?*wc, czy na lewc“
IV ostatn im  num erze krakow skiego organu  

I*. S. L. Pia.sta (»P iast« Nr. 11) zam ieszcza p re 
zes klubu tego stronn ictw a p. W incenty W itos,

ZUPEŁNIE ODNOWIONY

M O T E L  Z A T I O M L
WILN II, TABSSSTBASSS 18

T EI EFON 42-5-93 
Dobry miesz-czanski dom, położenie 
centraine, 200 polcoi, bieżąca woda 
zimna i ciepła, kąpiele, ogrzewanie 
centralne, winda, telefon, kawiarnia, 
restauracja, konwersacja angielska, 
francuska — hiszpańska — rosyjska 
polska — rum uńska. — Ceny przy
stępne. — Dobra polska kuchnia.

w JjOil-si rGiiKJC'/^! r.ip, 
b. dyrektorow i fa b r y k i . ”,u '

: 11 w-CTi/J ■ . - t - n - l . : -  |
. w e i.O O G -franków ii. W yrok iem  są d u  ja iik o v ic h  

A P O SŁ A  0 W S 1 A  ( akaziu iy  z o s ta ł n a  9  la t c ię żk ieg o  w ięz ien ia , a  je- 
aiicero-ow  bvfy K raozwuu i sp rze-1 . , . . , • -  F e s e ł  IkalorusKi, O w to w a rzy sze  k a ż d y  aa  7 ła t.

l ik o m , ,  ,v L W c j  !  S w l j .  S z r f T S i  S ' « t e H ° n 7 1, .  'L  * * * « *  * "  psu i-

Lrjofyczne pob ud ki fą is z o w a o ia t p ien ięd zy  i  pu- 
za n ia  w  o b ie g  faJ.-yfikatóvv, n a to m ia st fa k to m  

że  Ooliarżeni u s iło w a li d z ia ła ć  na szk o d ę  
! R oland  ji, kraju , k tóry sp ie sz y ł z  p o m o cą  d z iec iom

1 w ten s-posób kradiztói . . .  .
n arjn -ze  fabryk i rozeią  
lcbot-nikam i i u su w a li 
g ło śn o  m ó w ili o kradzieżach .

5 no.>zą Bukaresztu:caach urzędnicy fabryczni dorobili sic  tyle że T)0-i . . - 
ku|x>wali sobie” domy *a graoieą. Rożiwe-zęta obeej8 10 P°’lskiem Ul 
nie rOŁjrrawa jrotrwą dws

S p r a w y  s a i o w e

B.

a i v ^ KOr CT  i ' Bolonia Restituta" senatorów i posłów rumuń-
n ie j o k o ło  200 św iadków ." ' <w hnn0 l C j k , h ,  m to a ą o n y o h  p rż ^  >rezyden)a R zeczy ,^

DEFRAUDACJE W KURA TORJUM SZKOL- w
NEM. Z Warszawy donoszą: W „l]plp[rmvan do meotarzyslow polskich do Rumuny. Lho ^
Grodziska M azow iecL^o wizytator kurató.jum  r-op> b iz o n a  została obiadem na czese <K.»aozo
śżkołneffO, badając tsuęgi inspe-ktoratn, stwierdail; " ^ p t p p c p i - o / -  »., *» n v /. \\  v e i m f t V \  W 
brak 4.500 złotych. Poucjrzcme 0 defraudacje pa- y 7 v ^ \  i w  \vi
do na urzędnika inspektoratu, umpreęhtT któ-j ^ ^ łE T R Z E ?  Z Moskwy doncwit A R. C : W4a-
r  miał rzekomo pieniądze te p « < J .a(i w k arty J  ŝ okłe Pr* J ^ i ^ l y  j W z y -
’ - tora ii4'  °^ha.r'«onogo o udy.ial w zamachu na je&nego

... n ?• aygnitarzy sołcieokk-h. Estończyk ten, nazwr- 
' ' 'skiom Dymitr Hokkancn, wyznał, iż w chwili are 

s7towuiHa go był już uknuty spisek, mający na 
cciu wysadzenie w powietrze wodociągów’, mo- 
fó w  i budynków rządowych w Petersbu au. ijx - 

k  nie doszedł do skutku dzięki księciu Mikołaje-

tu: Wcaoraj odbyła się w jv>sel- M azani roz^dakali -ńę, a Jaiikovich zawołał, 
roczj'stość uddkoiowauia orderem wolli śmierć, niż więziienie i że nie chciał szko

ze
szkodzić

Uola.miji, lecz Francji, którą nienawidzi.
W yrok, stosownie do ustaw ho!endoi.ukicłi, zy

skuje prawcm^cuość po 14 dniach Kara je<inak 
nie może być już zniżona.

lnspei 
oraz urz

ry iiuai i * * ~
Na ra7.ie itawi©SŁoAQ w urzędowaniu 
szkolnego w Gi-ou7.isku, p. i ulrebkieo-o, 
dndka Gumprechta.

WIELKIE MALV ER S^E JE  w  PAŃSTWO
WYM ZARZĄDZIE DROGOWYM W ZŁOCZO
WIE. Pr/.oz 14 dni w Złoczowie bawiła lustracyj-■;

DZIAŁ GIEŁDOWY

g o s p o d a rk ę  w
oraz skonstatowała liczne Draki i niedokładno: 
w kasie za rząd a i ustaliła, że malwersacje prowa- 

REDAKTOR „GOŃCA KKAKOW«:KTFnn‘< lłone 0,1 dłuższego czasu, wskutek czego 
‘R7FD r tn t - M  0 0  -"karb państwa pomost s/kodę m  kijkidz:ea:ąt

t  iED SĄDEM. 2l h> Komisja o-ljochala do Lwowa
11 ll;lgy wozo-rajszoj rozprawy }xusl;i Jak  pisze „Wiek Nowy “, opairijid |jąa żr podo- 

Maija .i. Uąbi-owskiego przeow  b. redaktorowi bna afera de złoczowskiej, zeszlegc roku była w 
naczelnemu „Gońca Krakowskiego11, drowi Świr- Jamborze, jednak została umorzona.

O obrazę czci, przesłuchano świadków,!

Mikoiajewic-zowi, który, jako w&dz emigracjina k o m L ja  Lyows-kicgo w o je w ó d ztw a . B a d a ła  o n a . ĵ .
tamtejszym zarządzie drogowy ‘1\» 'r ^sv ,skjej sa tnoweao sprzeciwił się tórnu piano

o s t i j w l  '

ŚNIEGI WE W! CSZFCH. Jak  z Rzymu dono-

W

'kiemu,
naprowadzonych przez oskarżyciela, insp. kol. Z  K r a j u  j zs świata

Kraków, 10 marca.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakicn  

tend.-ncji ni rzym anej. Z ainteresow auie dla nie 
Których tylko papierów , w iększość w sopel- 
nem  zaniedliam u, obro ty  m inim alne Jedynie 
Cnylńe nieco m ocniej. R uch ospały.

N a pogłełdziu tendencja  ttieco mocm ejszr 
d la  C egielskiego i Pożyczki konw ersy jnej. — 
R eszta  bez zm iany. Ruch niewiajłąi. Płacone 

| Lokom otyw y 0.76, Cegielski 7-5, Jaw orzue 
szą, w wielu okolicach Wioch spadł obfity ś n i e g , - ( j a z y  w schodnie 8.5, Pożyczka konwer- 
z powodu czego w obserwatorium na Wezuwiuszu Sy la q ;;j _
zostały uszikodz.one drzwi i okna. Także komun, 
kacia telefoniczna została przerwana.

GŁOŚNA AKTORKA AMERYKAŃSKA RZL 
CI LA SiĘ Z CZTERNASTEGO PIĘTRA. Głośna

N a rynku w alut i dew iz tendenc ją  prąwit 
bez zm iany, daje  się jednak  odczuć u nas i  n: 
innych giełdach ogólna niechęć -do oddaw ani:

L/ł L . A  a i l j ;  *1 \-j L ś 1 l  L U D  ł  H f  Ł “  r t ,  U  i 3 1 ł-  _  ą • 1 L  .

aktorka amerykańska, P au lk a  Armitage, jojickK* 1 tow arau  * powou u bra ku m a t- r ja i i ,   ̂ W
ła w Nowym Jorku samobójstwo, wyskakując na czego obro ty  niewielkie przy nieco suinejszcir 

swojego hotelowego apartam en-’ zairyę-resowaniu. W  K rakow ie dolar 7.87 ban

. . , . - - Ta. wieczorem. -  /w jw a iw f w . i ,
uzili i nie mówili, oraz, że im S so la tm e -e  w*a • ^  Łjazdu je6t „w hidzenie k o u ie o ilo ś j  tow d - 
domo, aby poseł Dąbrowski gdziekolwiek robił tu do rUchomej skal pens urzędniraej, 4 ,]^ „ ..c j 
starania o dzierżawę restaurację kolejowej i aby na podstawie wzrostu drożyzuy.

przed-hyt w jakimkołwiekbądź kierunku w teni pn
s ięb io rstw ie  za in tereso w a n y  P o n iew a ż  -Jr Ś n i . . , ,  — ---  - - ,  . ,
przed staw ił sa d o w i dw a łftdy ch czcec iK iD k iej .,e- ( s k i, Ib id  a, Ż jamr
dnoścfi narod ow ej ze  L w o w .i, w  k tórych

Z kolei odbyły się w y to y  nowego zarzadu, do 
r  ^ * o n s ł  i, stypiń- 
Ihazok. Kurpiecki. Bro-

uliec praez okno swojego noteiowego a par 
tu na 14-stem piętrze. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku był rozstrój nerwowy.

OFIARA' ORKANU. Z Rzymu donoszą, że skut
kiem arkana.u, który szalał przed kilku dniami w 
Mossynic i Neajiolu. zginęło 11 ludzi.

ZMARLI:
— W Gdańsku zmarł nagle dr Jam Kanty F o-Ponieważ -Jr Świński'którego wcsal PI1;-, śkaw.ńśki, Zaozorski.

. I . . 1: .  //•

niejaki] niewski, ^ Pcwlcw-1 rzyjaciół nauk i sztuki, ruchliwy działacz na [K wnia Siersza 0.13 (0.13). — Gfaodorów 4 ( 4 ) ,—
m ’ e r  s k i, lekarz-dentysta, jrrezes Towarzystwa.

kowo i nieoficjalnie, we Lwowie na  tym  sa 
mym praw ie poziomie, w W arszaw ie 7.85 nie 
oficjalnie, bankow o bez tow aru, w K at lwicą*J 
7.00. Bank Polski płacił za gotów kę 7.5S, za 
czeki 7.61.

K rakćp, 10 marca. 
A kcje: Zieleniewski 9.15 (9.15). —  E lektro-

i a M M u  f r a n e u s k i e s o

h  ański 7.0 StauM iwowa twierdzi, że marszałek jsk Burczyn ,ar \>a s ; >̂P- t wa,ixlo, Ziemek,' iu życia umysłowego polskiego w Gdańsku.
Piłsudski i uia.iszaleł* Rataj mieli Interwenjowae 
w sprawie restauracji kolejowej w Krakowie na 
korzyść posła Dąbrowskiego, zastępca osKa-rżyeiie- 
!a prywatnego postawił wniosek o zawez,.-unie 
w charakterze swiadKow nia-szalka Piłsudskiego 
I marszałka Rataja, do którego to wniosku trybu
nał się przychylił i po uchwaloimi zawezwania je
szcze innych świadków rozprawę odroczył.

O ZBRODNIĘ OSZCZERSTWA
IV dniu dzisiejszym  przed sądem  przysię

głych w K rakow ie staną ł znowu 1>. red ak to r 
naczelny „ G o ń c a * 1 dr Świrski, oskarżony przez 
p ro k u n d o ra  o zbrodnię oszczerstw a. —  Akt, 
oskarżenia zarzuca obwinionemu nm ieszezenie

(Telegram własny
Paryż 10 m arca. Nowy gabine B rianda u- 

tw irzył się d z is ie jsz e j nocy O godz. 2 w nocy 
B riana udał aie W Elizeum do prezyden ta  Don- 
merg m i p r z e d s t a w i ł  mu now ą listę gabinetu . 
D d ś wieczó- a n a jp ó źn ie j  rano Briand w yjed zą  
do Genewy, a izF e  p rzedstaw i się dopiero w 

' przyszły ponie-dz.ialek all>o w to  ek.
N ow y gabinet ma skład n asT p u jąey : prezy- 

'd jum  i spraw y zagraniczne Briand, iinanse

Łrtykuł p .t. s S a  prawo, czy na iewo«?« W ar , _ . ^
tyktile  tym  w ystępuje p. W itos g!óv nie prze-'do sk u tk u  z powodu niejaw icnia się jednego ze 1 reux\ roboty  publiczne de Monzie, hanoel Da-

Ghybie 3.10 (3).
Warszawa, 10 mama. 

A kcje: Bank Handlowy 1.65. —  Buuk Z w. 
Sp. Zar. 4. — Cegielski 7.4L —  Parowozy 
0.20 —  Starachowice 1.05. —  Zieleniewski 9. 
Żyrardów' 8.50. —  Haberbusch 4.95. —  Spi-;• 
tus 1.50. Nobel 1.25.„Nowej Reformy44).

niel Vincent, praca Dourafour, rolnictwo Du
rand, renty Jourdain. Podsekretarze stanu: w  Zurych, 10 marca. (PAT.) żamknięNu gim  
pri zydjunt rady ministrów' Danielou, finansów dy Paryż 10.02, Londyn 25,25-2, Nowy Jork 
Fallieres, w-ojny Gssola, lotu. Lorrain-Eynae,’ Belgja 23.fhi, 'W iochy 20.jS4, iT szp n ja
handlu morskego Roustan.. oswobodzonych te- 73.25, Holami ją 208.39. Berlin i3 7 ^ v \ ieden 
renów Paul Slariol, nauk technicznych Denaeet/TS.SU, Sztokholm 3 39.40, Oslo 90, Kopenhag;* 
w y sok komisarz dla ustawodawstwa czynsze 134.80, śofja 3.75, Praga ló.BSjA, W arszawa 
w ego Lecasser. * - j 67.50, Budapt

0  godz. 2 w nocy Briand przedstaw ił prezy nojrol 270, B ukareszt 
den tow i swoich w spółpracow ników  D ekret n o - 'B u en o s  A ires 209.50.
minacyjny zostanie urzędowo ogłoszony v dniu' Wiedeń, 10 marca. Kursa papierów poŁkich
dzisiejszym.

..l.ŁZ .O 1

67.50, B udapeszt 0.728, A teny  742, Koilsi.anty- 
220.50, lle ls iffo rs  13.10,

w  tysiącach  koron . N afta  125 K arp a ty  96. -  
j T endenc ja  sookoina.
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Sytuacja na krajowych targach 
walutowych

R eglem entaey jna  po lityka  w alu tow a, stoso
w ana przez rząd polski w okresie gw ałtow nej 
inflacji, jest jeszcze .świeżo w pam ięci całego 
społeczeństw a, specjalnie zaś in teresow anych 
sfer finansow ych i gospodarczych. W m iarę 
pogarszającej się wówczas z m iesiąca na  mie
siąc, niem al z dn ia  na  dzień, sy tu ac ji skarbu  
państw a, rów nolegle następow ały  coraz to no
wo zarządzenia obostrzające i u trudn iające 
obroty  dewizam i i w alutam i zagraniczncm i, co 
w  rezultacie doprow adziło do stw orzenia s łyn 
nej cen tra li dewiz, k tó re j zadanie miało pole
gać na skoncentrow aniu  obrotów  walutowo-do- 
w izow ych, co um ożliw iałoby sferom  rządzącym  
odpowiednie w pływ y na  j)odaż ł popy t w alut 
zagranicznych. Ja k  wiadomo, w szelkie zarzą
dzenia, ogran iczające handel w alutam i, m inęły 
się wówczas z celem i nie dały  żadnych albo 
toż dały  bardzo nikłe rezu lta ty , gdyż dać ich 
n ie m ogły w okresie, gdy  bez przerw y i z co
raz w iększem  nasileniem  funkcjonow ała m aszy 
na, d ru k u jąca  m arki polskie.

Z chwilą defin ityw nej stabilizacji złotego 
po lityka w alutow a rządu s ta ła  się zdecydow a 
nie liberalną i pozostała  tak ą , aż do zachw iania 
się kursu złotego, k tó re  miało miejsce w d ru 
giej połowie 1925 r. W ówczas okazało się 1-cOt 
niecznem  w ydanie nowych zarządzeń, k rępu ją
cych do pew nego stopnia dotychczasow ą bez
w zględną swobodę w obrotach w alutow ych, 
a  przedew szystkicm  um ożliw iających w gląd 
i kontrolę kierow nikom  finansów  państw o
w ych w kształtow anie się sy tu ac ji na k ra jo 
w ych targach  w alutow o-dew izow ych.

Z arządzenia te, jak  i następn ie  w ydane, 
znacznie od pierw szych dalej idące w k ierunku 
roglem entacji obrotów  w alutow ych, okazały  
się skuteczniejszem i i bardziej celowcmi ze 
w zględu na całkow icie odm ienne kształtow anie 
się sy tuacji fiansow ej państw a. Znaczniejsze 
zapasy w alut i dewiz zagranicznych, możliwość 
skontro low ania realnego, gospodarczo uzasad
nionego zapotrzebow ania obcych środków piat 
niczyeh, p rzy rów noczesnej możliwości w pły
w ania na to zapotrzebow anie drogą odpowie
dnio prow adzonej polityki handlow ej zag ra 
nicznej, umożliwiły sferom  kupującym  w yw ie
ranie odpow iedniej presji na  ta rg i w alut i de
wiz.

Zw łaszcza w osta tn ich  m iesiącach uw hżać 
m ożna, n a tu ra ln ie  z pew nem i zastrzeżeniam i, 
stabilizację złotego zą fak t dokonany, gdyż 
wobec znacznej nadw yżki czynnej bilansu p ła t
niczego, zapas w alut i dewiz Banku Polskiego 
musi się pow iększać. Ze ta k  jest, św iadczy
0 tem  ostatn i bilans tego banku, z dnia 23 lu 
tego . D otychczasow y niepom yślny stan  tego 
zapasu, znajduje w ytłum aczenie w  p rze trzy 
m yw aniu przez eksporterów  w alu t uzyska
nych  z w yw ozu, o sta tn io  jed n ak  zapadły  te r 
m iny ostateczn ie  zastrzeżone dla odprow adze
n ia  tych  w alu t do k as  banku, a  rezu lta ty  ido 
d a ją  na  siebie czekać. . ,

Za jeden  z osta tn ich  etapów  w alki z chaosem
1 dezorganizacją  w alutow ą, uw ażaną być mozc 
um ow a m iędzybankow a, zaw arta  n a  posiedze
n iu  w arszaw skiego Związku Banków  w dniu 
2 6  lu tego  b. r .
i N ajdonioślejszym  m om entem  je s t fak t, ze 
z in icja tyw y sfer pozarządow ych podpisaną 
została  um owa, k tó re j sygna ta rju szc  dobrow ol
nie zobow iązali się do pew nych ograniczeń 
dotychczas niczem  niekrępow anego handlu  za 
granicznem i w alutam i i dewizam i. G dyby um o
w a była  w  całej pełni p rzestrzegana, to w  obec
nym  stanie rzeczy w ykluczono byłyby  w szel
k ie w iększe w ahania  kursów  n a  kra jow ych  
ta rg ach  pieniężnych. Do najw ażniejszych po
stanow ień tej um owy należy  zobowiązanie po
w strzym ania się od czysto spekulacyjnego  
handlu  dewizami, następn ie  zobow iązanie 
ogran iczenia  zapotrzebow ania w alu t, zg łasza
nego  w B anku Polskim  w yłącznie do rzeczyw i
stych po trzeb  gospodarczych, zobowiązanie 
n iekum ulow ania zleceń zakupna w alut, wresz
cie zobowiązanie pow strzym ania  się od handlu 
w alutam i po krusach  w yższych od ustalonych 
na giełdzie.

W jaki sposób przyszło do zawarcia tej umo
wy pomiędzy bankami warszawskienri i jakie

były bezpośrednie tego przyczyny, trudno 
w te j chwili w yjaśniać. F ak tem  jest, że n ie
k tó re  in sty tuc je  w arszaw skie prac-owaly o s ta t
nio w sposób nie całkiem  zgodny z in teresam i 
skarbu  i przez swoich kolegów  oraz odpowie
dnie w pływ y póloficjalne zosta ły  zm uszone do 
przystąp ien ia  do znanej umowy. T rudno rów 
nież przewidzić, jakio rezu lta ty  -  w ydadzą 
w p rak tyce  postanow ienia um ow y m iędzyban
kowej, k tó ra  zasadniczo obow iązuje do 15 
kw ietnia, poczem au tom atycznie  ma być p rze
dłużona z m iesiąca n a  m iesiąc d la  tych  Lnsty- 
tucy j bankow ych, k tó re  w odpow iednim  term i
nie um ow y nie wypow iedzą. N iektóre prow in
cjonalne organizacje zw iązkow e insty tucji 
bankow ych, nie m ają  zam iaru przyłączać się do 
w arszaw skiej umowy, uw ażając, że jej przepi
sy, niejednokrotnie niecalkiem  ja sn e  i szczegó
łowo zdefin iow ane,’ wyrosło na  3peeja.ln.em 
podłożu i w śród sw oistych w arunków , pozo
stan ą  bezskutccznem i i bezeelowemi, rów no
cześnie u trudn ia jąc  i uniem ożliw iając racjonal
ną pracę na targach  pieniężnych. Podobne s ta 
nowisko zajm uje — jak  się dow iadujem y — 
krakow ski K om itet Związku Banków , k tó ry  
w pow yższej spraw ie ma zam iar in terw enio
wać u w ładz cen tralnych . Jak ie  objekeje pod
noszone są przeciw ko zaw artej umowie i jakie 
argum en ty  p rzy toczą obozy przeciwne, w yka
że zapew ne dyskusja , k tó ra  się przeniesie p rzy 
puszczalnie i na tam y prasy. Zasadniczo stw ier
dzić należy, iż są to spory i kontrow ersje o s to 
sunkow o niewielkim  znaczeniu, że natom iast 
uczyniono w ostatn ich  czasach decydujący  
krok ku unorm ow aniu stosunków  w we
w nętrznym  handlu  w alutam i i dewizami.

(rom.)

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 4

1. Zaw iadam ia się w szystkie kluby* żt
l< re ta rja t K ra k o wskiego

so:
Zw iązku Okr, Piłki 

Nożnej mieści się. obecnie przy ul. M ikołajskiej 
P. 3 2 'f. Gmach B anku Przem ysłow ego Sra. 
G ródku.

K r a k o w s k i e  O k r c g o w e  K o l e g j u m  S ę d z i ó w  P i ł k i  N o ż n a ]
KOMUNIKAT Nr 5.

1) Zatw ierdza się ‘w ybór kierow nictw a R efe
ra tu  O bsady w T arnow ie, uskuteczn iony  na 
W ahiem  Zgrom adzeniu w dniu 27 ub.m. w oso
bach p. Jo rtn e ra  .Szymona, jako  referen ta  ob
sady, p. M alkischera Jerzego , jak o  zastępcy 
i p. E deisteina Benjam ina jako  sek re ta rza. — 
Komisję rew izyjną stanow ią pp. G oidfinger 
Ignacy i S tram m er Rudolf.

2) W zywa się K ierow nictw o Podkoiegjum  
w B ielsku i R efera t O bsady w Sosnowcu do 
przedłożenia protokółu z Walnego Z grom adze
nia do dnia 11 b. ui. celem zatwierdzenia wy- 
l>oró\v.

3) U pow ażnia”się R efera t Obsady w Tarno
wie do urządzenia kursu  przygotow aw czego 
w T arnow ie. Po ukończeniu kursu  odbędzie się 
egzam in kandydatów  w Tarnow ie przed spe
cjalną kom isją. W razie zgłoszenia się d o sta 
tecznej" ilości kandydatów  w innych m iejsco
wościach, podległych tery to ria ln ie  Referatow i 
O bsady w T arnow ie, należy i w tych m iejsco
wościach urządzić ku rsa  przygotow aw cze. Na 
kursa m ogą być dopuszczeni ty lko kandydaci 
k tó rzy  zostana przyjęci przez Zarząd K. O. K 
3. P. N.

4) Na podstaw ie p o ro z u m ie n ia  pom iędzy 
zainteresow anem i klubam i, przeprow adzono ob
sadę zawodów o m istrzostw o k lasy  A. jak 
następuje:

14 m arca: C raeovia— W aw el p. .Molknor
W ładysław ; M akkabi— Ju trzen k a  p. dr Lust- 
g a rten  Józef; W isła—B. B. 3. V. p. R utkow ski 
A ndrzej.

21 m arca: W aw el— M akkabi p. A rezyński
F erd y n an d ; W isła— Cfacovia (zostaną d oda t
kow o obsadzone); J u trz e n k a — 1>. Ł>. 3. V. p. 
R utkow ski Andrzej.

28 m arca: M akkabi— B. B. S. V. p. .Rutkow
ski A ndrzej; W aw el— W isła p. R oseuieid Zyg
munt; C rocoyia— Ju trzen k a  p. M ilkner W łady
sław,

11 kw ietn ia: Ju trz e n k a — W isła p. Seidner 
Jak ó b ; B. B. S. V .— W awel p. R osenfełd Zyg
m unt; M akkabi— Crocoyia p. Z iem iański S ta 
nisław.

18 kw ienia: C raeovia— B. B. S. V."p. Molknor 
W ładysław ; W aw el— Ju trz e n k a  p. R utkow ski 
A ndrzej; W isła—M akkabi p. Rosenfeld Z yg
m unt.

W szyscy w y zn aczen i: sędziowie m ają się 
zgłosić w ciągu  dni trzech od d a ty  ukazan ia  
się kom unikatu  o ew entualnych  przeszkodach 
w prow adzeniu  przydzielonych im pow yżej za
wodów . B rak  odpowiedzi będzie uw ażało się 
za definityw ne przyjęcie.

5) Podkolegjum  w Bielsku i R efera ty  Obsa
dy w Sosnow cu i Tarnow ie podadzą do dnia 
l i  b m. boiska, do k tó rych  koniecznym  jest 
dojazd dorożką lub innymi środkam i lokom o
cji. Do czasu ogłoszenia w kom unikacie, na 
k tó re  boiska przysługuje, praw o pobierania 
kosztów  dojazdu , zakazuje się pobierania ja 
kichkolw iek kw ot od klubów  z tego ly tu lu  bez 
specjalnego zezwolenia Zarządu K.O.K.S.F.N,

Oj U stala się następujące tak sy  za zg łoszę-’ 
nie zawodów;

klasa A. 15 zl
„ k lasa B. 3 zl

klasa O. 1 zt
Za zgłoszenie zawodów pomiędzy klubam i 

k lasy -A . a i miomi klasam i (B. i Ć.) w w ypad- jśe.Ldej waloryzacji c 
ku, gdy te ostatn ie  są gospodarzam i zaw odów , ■krajach, szoaególiusą gospoda 
obow iązuje ta k sa  10 zł.

T aksa  p ła tn a  jest wraz ze zgłoszeniem. — 
Zgłoszenia zawodów bez tak sy  nie będą bez
w arunkow o uw zględniane.

Dla zawodów 'm iędzym iastow ych, u rządza
nych  przez K.Z.O.p. mi jego dochód, obowią
zuje tak sa  5 zl bez w zględu na klasę. Nie do
tyczy  to zawodów, urządzanych przez lub na 
doeiiód Fodokręgów , k tó re  zobowiązane są do 
w płacenia przepisanych taks.

7) W zywa się Fodkologjum  w Bielsku do 
przedłożenia do dnia 11 b. m. podań o oduo- 
w umie legitym acyj na rok 1.11)26 i uspraw iedii- 
wienia przekroczenia przepisanego w komunia 
kacie Nr 2 pktJ 5 term inu.

Diarjusz ekonomiczny
— Umowa w sprawie uzyskania kredytów 

dla pińskiego przemysłu cukrowniczego w „Bri-
lish Oversoa:l B ju1c“ w \vj sokoś ‘i 3 mil. f. szt.Wj i
zosta a podp:s:nia. P ożyczk a  ta zo stan ie  pokryta  
przez ek sp ert polskiego cukru.

—  Walne Zgroradzenio akc-onarjuszów ił-n-
dzisie.jg7.jn 1. Na 

Sprawozdania za 
za ubiegły rok. 
i komisji rewi-

ku  P o l s k i e g o  oćbyio się w dwu 
porządku dziennym zatwierdzenie 
rok 1925  oraz podział zysków 
Nadto wybór  do II dy nadzorczej
zy.iyej.

—  K o n f e r e n c j a  p o l s k o - r u m u ń s k a  w sprawie, 
uregulewagia koniunikacu kolejowej Polski z liu-
m u n j  o d h ę i l z i w  L f l-o w ie  W p t)łoW !6

—  Z a a o f r i e j j p y . a n l e  w ę g l a  w  W a r s z a w i e  
zmn ie j s zy ło  Się zuaoznio w ostatnich czasach 
Składy hu i t owne  zawalone są węglem.

Informacje przem ysłowe i handlowe
BUDŻET GDAŃSKIEGO URZĘDU POCZTO- 

VVO-TELEGIIAFtCZNEGO pi-zcwkluijo w roku 
1326 zmnicjszeuiiic się dochodów o 1,433.000 gul
denów w sto;linku do poprzedniego roku. Według 
„Dawz VoIlksłdinme“, kwotę tę zabiera polski urząd 
i Koralowy w Gilań-dui. P;wwije przekona nic, że 
uraoeUu-ja będzie dawała dobro dodtody, minno, 

żc w obecnej chwili dzięki ubocznym przyczynom, 
nie funkcjonuje jeszcze należycie. Podobno pol
ak i o aparaty nadawcze na torpedowcach silnie 
przeszkadzają apairatom meimecfóin. Dziironiik 
przypomina, że wedle międzynarodowego porosu- 
mnonifl, aparatów takk-h nie wolno używać. Na so 
baUwom pokietfaeum „Y olfetagu11 uacjonafiista 
Schwegeniatwi dowou-dil, że polskie torpedowce 
z rozmysłem przószka to ją  nulikMaejl gdańsikiiej, 
gdy ta porożu mii owa się z ojczyzną lub kiedy na
dawanie są melodje iyyrodowe.

PROPAGANDA A MIĘDZYNARODOWE TAR
GI W POZNANIU. ColomL jak najszerszego spo
pularyzowania idei Targu itóziiaflśńoiogo, oraz

ściągnięcia, jak największego zastępu wystawców 
i, kupców, przygotował już M. U. T. P. pięćdzie
siąt tysięcy barwnych, artystycznie wykonanych 
zaproszeń osobistych, które w najbliższych dniach 
wysłane zostaną bezpośrednio dio poszczególnych 
firm krajowych i zagranicznych.

Z POLSKIEGO PRZEMYŚLU SAMOCHODO
WEGO. W polskim przemyśle samochodowym za
uważyć się da,jo znaczny wzrost usiłowań budowy 
samochodów przystosowanych do warunków pol
skich. Niestety, dziedzina ta  n.ic wychodzi na razie 
poza ranny konstrukcyjne. Oto zarejestrowany zo
stał nowy samochód polskiej konstrukcji inż. Ada
ma Gliieka z Krakowa. Podobno jedna z fabryk 
krajowych przystąpi w roku bieżącym do budowy 
pierwszej serji tych samochodów.

PRZECZYNY DROŻYZNY KAWY W EURO
PIE. Drożyzna kawy, dająca się dotkliwie we zna
ki całej Europie, trwa w dalszym oiągu, mimo, żo 
spodiziicwana w roku 1925—20 produkcja miara 
osiągnąć 21 mil jonów worków. Przyczyny takie
go stuum rzeczy nałoży upatrywać w zmacanym 
wzroście komsumeji, która od 1921 r. stale prze
wyższa podaż, jak również w fakcie, że głównym 
dostawcą światowym kawy jest BraizyJjp. W roku 
ubiegły m sama Braizylja doMairmyła 80% pał/j 
Mówi kawy w Europie. Ponieważ jednak cały 
budżet. Brązylji oparty jest na produkcji kawy 
i kauczuku, wpływa ona na zwyżkę cen dzięki 

en. Wzrost produkcji w innych 
ólnio w rridochiuach 1 kolanja-di 

francuskich, może jedynie skutocznŁe zaważyć na 
uregulowaniu eon kawy. ' , ,

PLAN GOSPODARCZY SOWIETÓW ZAKOŃ
CZYŁ SIĘ NIEPOWODZENIEM. Z momorjalu, 
złożonego przez Najwywaą Radę go-podarc. :ą 
Z.8.S.R. wynika, żć sprawa samowystarczalności 
Zwiąsku w dziedzinie wydobycia środków opalo 
wy cli (węgla, drzewa i nafty), przedstawia się bar
dzo nioiwmyŚMiiio. Ilość drzowa opalowego w pierw
szym kwartale obecnego roku gospodarczego wy
niosła zaledwie 50% preliminowanej, również nie
dostateczne jd.it wydobycie węgla i nafty, które 
nie zaspakaja nawet zaiwkrzebowauiiia wewnętrz
nego. Mimo przewidzianych środków zaradczych 
w kierunku podniesienia wydobycia węgla i niittyf 
kryzys jest nieunikniony w wyniku błędów w so
wieckiej polityce eksportowej. Równocześnie me- 
morjal wskazuje na konieczność przywozu w cią
gu roku 1920 — 190 miljonów pudów węgla za
gra ni oz en go,

SYTUACJA GOSPODARCZA NIEMIEC. Chwi
lowe poprawienie -się sytuacji nvi Uiio.niiiociki.ia targu 
pieiuiężiiiym, wywołano niclrez-pieezmą slkądiin-ąi 
ekspansją kapitałów angielskich, mających na oc
lu opanowanie ciężkiego przemysłu niemieckiego, 
nic wpływa jednak na pomyślny stan ogólny go
spodarki. Rzeszy niemieckiej. Chwilowe pomyślne 
koniunktury węglowe spowodowane są przeciąże
niem górnictwa francuskiego oraz wysoką ceną 
wydatnie subsydiowanego węgla angielskiego. — 
Okołtcizuości te wykorzystywane są przez Niemcy, 
przysplataeh repruracyjnyoh węglem. Natomiast 
wydatnie się pogarsza sytuacja w przemyśle śred 
nim. . Najgorzej przedstawia się sytuacja w prze
myśle* gotowych wyrobów włókienniczych, oraz 
w przemyśle skórzanym. Najgoraej też dotknęło 
przemysł średni — bezrobocie.

WYCIECZKA TURECKA NA MIĘDZYNARO
DOWE TARGI W POZNANIU. M.U.T. otrzyma! 
boz.po0rc-dn.io od „Sociiete d :ć t« les Eoonomśąue 
e t l’'iiKinoiioroó“ w Konstant tyiiopolu wiadomość, iż 
za pomocą „Klubu Turystycznego" w Turcji (Tou- 
riiug. Club) organizuje się wycieczka na Targi 
w Poznaniu, w której wezmą udział poważniejsi 
przedstawiciele tureckiego świata finansów, poli
tyki, handlu, oraz rzeczonego Klubu.

! 1

szacunek nicty lko kelnerów  i płatn iczych. —, 
1 takiem  w łaśnie środow isku p. F taszkow skł 
czul się najlepiej, chociaż sam nic więcej, próc* 
„w łasnego ja.“ , nie reprezentow ał. Rosta,wił so
bie za cel w śrubow anie się między cudzoziem 
ców i tym  sposobem chciał dojść szybko do 
pieniędzy.

Io  też gdy  w roku 1924 doszły do jego uszu 
wieści o otw arciu targów  w K o n stan tynopo la  
bezzwłocznie w ystaraw szy  się o paszport, wy. 
jechał do ówczesnej stolicy T urcji. P reybyw sźj 
nad  Bosfor, zorjcntow a! się szybko, że doko
nanie tam  szan tażu  z obcymi ’kuj*aum przed 
staw ia pewno trudności, nie /.raziwszy się je
dnak, w padł na oryginalny  sposób oszukania 
rodaków . Oto w idząc u przedstaw icieli kujiiro- 
tw a poszczególnych państw  in tencję w ystąp ie
nia jak  najokazalej na  targach , powziął słuszno 
przypuszczenie, że i placów ki zagraniczne d a 
nego kraju , bczw ątpienią w razie zw rócenia 
się do nich, chętnie poprą swych obyw ateli,

W  realizacji tego „w ystaw ow ego" planu 
sp ry tn y  oszust, czując, że poselstwo w Koni 
slan tynopo lu  m ogłoby go zdem askow ać, wyje* 
clial do B ukaresztu  i zgłosił się do ta m te js z e j  
konsu la tu  polskiego. Tu przedstaw iw szy się ja: 
ko prezes polskiej delegacji kupieckiej na tar; 
gi w K onstan tynopolu , ośw iadczył, że potraw 
buje natychm iast jeszcze, k ilka tysięcy  lei, k c6 
rych konsul [>olski w /T urcji z braku p ien ięd zy / 
dać mu nie mógł, przyezera obiecał po kilka 
dniach rachunek w yrównać. E legancka pro- 
zen taeja  oszusta, jako  też fałszywe dokumonn 
ty , k lórem i się legitym ow ał, zrobiły wówczas 
na naszym  konsulu w Rum iinji dobre wrażenia 
i dal iTa-szkowskiemu 2.000 lei, zadowoliwszy 
się zwykłem  |>okwilowaniein.

Nadspodziew anie udana sz tu k a  podnieciła 
F laszko w skiego do dalszych, to też niedługo 
potom na T argach  gdańskich  w tenżesam  spo
sób wyłudzi! od członka misji sowieckiej 800 
dolarów , którem u wówczas przedstaw i! się 
jako  jeden  z członków  delegacji rosyjskiej.

Trzeciego tego rodzaju  oszustw a dokonał 
na T argach  lwowskich, w czasie k tórych , już 
na. swoim gruncie, przedstaw ia! się jako  dy 
rek to r techniczny w ystaw y i w ten sposób zdo
łał oszukać, cudzomicskicli w ystaw ców  na  kilka 
tysięcy złotych. Spraw ki szan tażysty  nio pozo- 
sla iy  jednak  bez echa u władz. Poszkodow ani 
przekonaw szy się o dokonanctn na  r.ieli oszu
stw ie, odnieśli się do policji w W arszaw ie, skąd  
leż rozpisano listy gończe. O statn ie tropy  oszu
s ta  prow adziły do W arszaw y.

Dłuższe dochodzenia ustaliły , że P taszków - 
ski, czując pismo nosem, praw ie co drugi dzień 
m ieszka w innym  hotelu, a  ty lko na obiadach 
byw a w restau rac ji p rzy  ulicy Nowy Św iat 26 

O bserw acji restau racji da la  w reszcie pożą
dany  rezu lta t, —  Około południa p rzy jechał 
R aszk o w sk i sam ochodem , w yjątkow o mało 
ostrożnie i w szedł do w nętrza.

C zatu jący  nań  w yw iadow ca aresztow ał go, 
Osobę sprow adzonego do urzędu oszusta pod
dano szczegółow ym  badaniom , przyczem  wr . 
szlo na jaw , że prócz szantażów  zagranicznych, 
F taszkow ski m a na  sum ieniu k ilkanaście sp ra 
w ek. dokonanych w Polsce, za k tó re  je s t po 
szukiw any przez 5 tu tejszych  sądów.

Aresztowanie szantażysty targowego
, i Warszawa 0 m arca.

A dam  Ftaszkow ski, la t 32, rodem  z Marjam- 
pola, o taczał szczególną sy m patją  m iejscow o
ści, w' k tó rych  koncentru je  się handel w szech
św iatow y. .Szeroki jego um ysł doznaw ał zado
w olenia jedynie w ów czas, gdy  w okół niego 
różnojęzyczni przedstaw iciele św ia ta  kupiec
kiego dokonyw ali transakcy j na  znaczno su 
my, gdzie każdy  kupiec rep rezen tu jąc  odłam  

przem ysłu, już lem sam em  w zbudzałwielkiego

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

N a j u p o r c z y w s z y

t o ó l  g S o w y
usuwają proszki <Ua doro
słych „Z K O G U T K 1 15
w yrobu apleki A. Gąseckic^o 

W arszawie. — S p r z e d a j  apleki. 2159

Biura
duże, dębowo, bogato rze
źbione, taca duża, Biebriona. 
bieder., garniiur salon. Lui 
Fel.p i prześliczna madonna 
szkoty flamanckiej do sprze 
dania. Krakdw, nt. św . J a n a  
Li. 10, J, piętro, Nr drzwi 1, 

2175

Kupcy!
ogłoszeniem 
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A p u r t i ly  
i yrzyb. loto ir.1

H u r s z a w s k i  t i k i a d  
jnzybor& w  fo lo u ra fic z • 
Szew ska  H, l e i .  14Mb

H a n k i 2
l ó a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .
żal.aC gtOwujr fhrMone, Urn... gł, 'ió

głljU w  a w szelkie czyaroiicl 
unkowa

\mmlw Bank
S A. we Lwowie. — UiUlziut 
w Krakowie, Rynek gt. 35.
( K i r - y r i l i k i j )  Tol, S160 i <12 
za ła tw ię  n a j k o n y i t u l e )w zeiklc .żyi.uuBci ŁbuAoweoiii?. 
piECliuzy ntt W 3,yatkłe miej jod- 

woecł k ra j., i -agr. nlcy,

l .
Cukiernic l i  e r b a t a

P. M A U K 1Z 10
R y n e k  g łó w n y  38

E to r te } > i< in y a
B e e h s ie ln
B I B t h n e r

B fis e n B o r fe r
Wyłączne zastępstwo:
h .  s m i & m m
RHAKOW , S3E W SK L  9

W9IMK
taw odo wy n:uhanikt stroiciel for- 
ieuianow, kier IŁ yi» . fortepianów  
b . Cabł)el$ka, ul, S io ia iU a  JL 6, 

le ie jon  369.

łierMa 
z „Raczka"
l u t j u s z  Orosse

S pe 7. 0 .  0 .  
Kraków 

R y n e k  flt-  3 1

E IL o te lc

I T  l u t r a  ^

Futra HrmyK.iR.Moor
najlepsze, 
t najc iń sze  

13, T®lefon I?

uznane za 
najtrw alsże  

Kraków, Grodzka

lls ięc/arn ie  
sk ład)/ n u t

G e b e t h n e r  i W olff
R ynek g ł. 2 3  

nuty, plama krajowe
i -iigram czne.

Z  O S T A T M E d  m m v .
Dowiadujem y s ię  i t  zakład fotograliczuy

„ s S ^ C 0 C 0 “  w  W a r s z a w i e ,  Z i e l n a  3
w celu rozpow szechnienia SY/ego zakładu fotograiicznego p rze

znaczył do rozdunia

IU.000 portretów darmo!!
Jes lto  fakł, który  na le ły  ocenió i k a id y  z byczących sobie mieć 
p o r tr e t  r e tu s z o w a n y ,  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y *  z e  a n -  
m le w a ją c e m  p o d o b ie ń s tw o m , oi>ravriony w elegancjae  passe- 
porlouf, rozm iaru 35xk> cm. pow inien p r z y s ł a ć  do zakfanu toto- 
^raficznego „R O L O K O 44 W a r sza w a , Z ie ln a  3, ocMz. 26 j. 
sk rzynka  poe/.lowa 027 folografję, grupę łub t. p. z podan iem 1 
dokładnego adresu , a  otrzym a w przeciągu 12 dn i swą iologra- 
fj<2 w całoici w raz z portretem . Za passe-portout, przesyłką 
i opakow anie należy nadesłać 5 złotych. Przy bideiy
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, oznaczyć a . Nie jest to 
żadna reklam a, lecz rzeczyw isty tak t, radzim y więc przekonać się

X*rzybory
iriśm ienne 21.

U. ALEK8ANBR0WI0Z
basztowa II. — 'fol. 311 i 4064
Magasyn przybartw biuro wyob

U b e z p i e c z e n i a  

Towarzystwo ń a ji* 1**® m życic
„ f e n i k s «

U L . GERTRUOY 8 .

li.unfe.kcta
<lamskg 3CW i e d z a

H O T E L  
P O I  R O Ż A

FLOMHSKA 14
TEL 2213. TEŁ 22S3

i i
' i„NOWA

jodyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej MaJopolsco, przynosi 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i  iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowe

i j e s t  już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszcz en ia  prasy  do nabycia:
w księgarniach kolejowych Towarzystwa „Ruch11 lnb w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14'55. 
W Szczakowej o godzinie 15‘28. 
VI Mysłowicach o godz. 16-52.

W Katowicach o godzinie 16-13. 
W Oświęcimiu o godzinie 16-30. 
W D z ie d z ic a c h  o godzinie 17 12.

W Bochni 
W Tarnowie o godzinie 16-36. 

o godzinie 17-32. 
W R z e s z o w ie  o godzinie 19-41.

B .S C M R E I W E K
Kraków, FlJrjaiska 32, telef. 3215
Magazyn mód i strojów  dam 
skich, poleca o statn ie  now o
ści w iosenne, w szczególno
ś c i: crepo de chine, geor- 
gelly , crop salin , crep m a
ro cain, fu lary , surow e je
dw abie, satyny , m arkizety 

i krepony.

i: lAkiery 3

31
Kursa maturyczne i dokształcająca

„ W ł B D Z A 11
pod osobistem  kierownictwem  

prof. Bogusława 3utrymowieza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotow ują tak do m atury, 
jakoteżuo wszystkich egzaminów

c: 1* oz n a ń
Księgarnia wysyłkowa

~ fabryka najprzedniejszyoh 
- likierów

I E l i  F lS a Y  LUCAS
J J O L S

l nok :«l. 1575
= Żądać wsięd/ie!

Życie płciowe
(100 słron) zl 1*50. Samogwałt
0*d0. — Miodowe m iesiące 0*80. 
Zboczenia płciowo 0*80. Utyka 
stosunków  płciowych 0*80. S e 
kretno sposoby m ałżeńskie 0*8U. 
Co każda p anna  wiedzieć po
w inna 1 '—, Dlaczego mężczyźni 
się nic żenią 0*40. U o zwój sio 
smików płciowych 080. Dwie 
m oralności 0*80. Pojedynczo lub 
wszystko razem  za zl 6'50 Iran ko 
z dodatkiem  „Legendy w o,eune/‘ 

w y sy ła :
IIW. Wiiak, Księgarnia 
Poznań, ul. Podgórna 10/34

Za k ła d  
k ra  m i cc!, i. :s8

8
e
8
§
e
i
ie
i

F.Łttasuitz i lis im i)
Kraków, ul. Gołębia 15. 

Najm olniejszo m a tor j a t y  fca 
w i o s e n n e  już nadeszły. ^

Józefa N żnika 
Zakład krawiecki, ul. iw. Jana 14
poleca się Szan. i\T. Puiilicattośoi 

Ceny przystępne.

i:lici,-.lania

m
naiskutcczniejsze  ̂ ~"

W  P R Z E W O D N I K U f
informacyjno-handlowym p

„Nowej Reformy*1.
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


